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to już niewątpliwie zapragniesz go poznać osobiście, 
aby do swego zbioru sylwetek dodać jeszcze jedną 
nową—kto wie, może najciekawszą. Wszak artystę 
nazwano, podobnie jak kobietę, sfinksem... nic więc 
dziwnego, że się nim zajmujesz; jest to zresztą świat, 
w którym odkrycia są niewyczerpane.
fg Pozwól tedy, pani, iż zapoznam cię z nową indy­
widualnością artystyczną i że dla uniknięcia pospoli­
tości (może to nazwiesz oryginalńem) wprzód przed­
stawię ci dzieła, niż ich kompozytora. Spróbujemy 
po utworach odgadnąć człowieka, ba nawet grafolo- 
gję weżmicmy do pomocy, jakkolwiek zastrzegam 
się, iż tej ostatniej nie studjuję... zawodowo. Mate- 
rjały potrzebne zebrałem: mam przed sobą wszyst- ! 
kie dwanaście opusów, jakie stworzył młody (oczy- I 
wiście młody!) kompozytor, a co więcej postarałem i 
się o oryginalny rękopis. Wierz mi także, łaskawa i 
i piękna czytelniczko, iż znam osobiście kompozyto- I 
ra dobrze, a nadto, że wiem, dlaczego do ciebie, a I 
nie do kogo innego, zwracam się z pretensją mego I 
prayjaciela. Nie chcąc formom uchybić, nazwisko 

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsca 
pierwszy raz 25 kop., każdy na. 
•denny raz 20 kop.

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia; za 
jeden wiersz petytowy albo jego 
miejsce, pierwszy raz 10 kop 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia: za jeden wy­
raz po 2 kop. każdy raz.

Nadesłane: za jeden wiersł 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kuriera przyj­
muje także Biuro Rajchniańa 
i Frendlera ulica Senatorska.

Saturnina Męczennika.' 
Andrzeja Apostoła, 
Eligjusz Biskupa. 
Bibianny 1‘anny.

„Piewca miłości.”
tt^^alabyś, piękna czytelniczko, rzadki wyjątek 

^ić pomiędzy płcią piękną, jeżelibyś, czytając 
aoncertowy, a na nim imię nieznanego ci do-

Uią Zas koncertanta, nie zapłonęła chętką zobaczę- '
So... bodaj na fotografji. Niezawodnie zechcesz 

koj-^yszeć gającego, czy produkującego swoje 
t^°^°2yje, jeżeli cię sztuka zajmuje istotnie; jeżeli 
^^dto lubisz może w artystach ludzi obserwować, 1

kaczki domowej, iż pod opieką człowieka zatraciła 
z pokolenia na pokolenie zdolność używania skrzy­
deł. Wpływają na to warunki naturalne, w jakich 
życie płynie. Niemożność zastosowania teorji w pra­
ktyce sprawia, iż opinja publiczna, choćby najzdro­
wsza i najsumienniejsza, traktowaną bywa lekko
i uważaną za drogocenny bezwątpienia sprzęt zbyt­
kowny, podczas gdy społeczeństwo potrzebuje żelaza
do krajania ziemi i kucia sierpów.

Takie jest moje zdanie na punkcie cnót społecz­
nych w ogólności, opinji zaś publicznej w szczegól­
ności, skoro jednak mowa o cnotach, niepodobna za­
pomnieć o nader drobnej w zasadzie sprawie równo­
czesnego zaniku cnót towarzyskich.

Nie idzie tu wcale o t. zw. dobry ton, który bywa
niekiedy nieznośnym, ani o przesadne stanie na
dwóch łapkach przed ludźmi, z którymi mamy sto­
sunki. Idzie wyłącznie o zachowywanie drobnych,
a uprzyjemniających życie form towarzyskich, które 
zabraniają np. wykluwać spokojnym obywatelom oczy 
parasolkami, następować komuś na odciski lub.za­
czepiać na ulicy, z prośbą o ogień, mężczyznę, idą­
cego z kobietą pod rękę. Są to drobne ustępstwa na 
rzecz ogólnej harmońji, której , zakłócenie jest ró­
wnież iiieprzyjemnem, jak połknięcie nadpsutej ostry­
gi lub postradanie kalosza w błocie. Niedowierzają 
ce pokolenie współczesne wymaga, aby każde twier 
dzenie było poparte dowodami. Oto dowody kfó 
rych autentyczność świadectwem osób zyiaeveh i 
SSC P«p™ć mogę

sennych promieni, a przyznać musi każdy, naj 
brzydszy z brzydkiej płci, iż królować tu jedynie 
mogą „Dziewczę, twoich ust korale”.

Cieszcie się tedy, piękne panie, oto śpiewak wara 
wyłącznie oddany. Nie wątpię, że teraz jeszcze sil­
niej zapragniecie poznać jego utwory, a zwłaszc za 
owe melodje, zdobiące te piękne (niezawodnie vdę- 
knę!) słowa. Otóż wyliczę, iż na dwanaście kotapo 
zycyj tylko jedna jest fortepianowa, reszta wszyst­
kie do śpiewu; ośmiu zaś z tych dozwolił kompozy­
tor jedynie przez niewieścią buzię w świat szeroki 
płynąć.

Tak jest, powabny, syreni dźwięk sopra nów jest 
mu widocznie najmilszym,..

Znajdziecie tu, panie, solowe śpiewy dwu- i trzv- 
głosowe. Wszędzie używa jedynie formy pieśni, ho 
ta najżywiej przyjmuje się w waszych serduszkach i 
najłatwiej wnika w wasze uszka, a tych nie chce on 
nigdy czemś tak cieżkiem obrazić, jak np. forma so­
naty. Najchętniej, najpłynniej używa taktu dwu- 
ćwierciowego, w tonacjach Es- As- i Des-dnr lubuje 
się, krzyżykami nie obarcza cię, otaczając raczej 
miękkiemi, okrągłemi b.

Wszystko to dla ciebie, .dziewczę”...
Bo posłuchaj teraz melodji jego, jak jest niewypo­

wiedzianie słodką, ile tam wdzięku, który ci schle­
bia, głaszcze cie, kolysze... Weźmiesz drugą, trze­
cią i dziesiątą, każda działa, jak jeden i ten sam hak 
sam. Rytm jego śpiewu, to niby ruch złocistych In­
ków, migających się, przezroczystych i lekkich, jak 
piórko. Żadna ostra harmonja nie zakłóci nigdy te­
go arkadyjskiego spokoju, żadna błyskawica nie, za­
mąci tego różowego światła, rozlanego w pieśniach, 
niby łagodny blask lampy między klombami kwia­
tów cieplarnianych.

Wzywam na świadectwo najsurowszego krytyka, 
niech mi tu wyszuka jakie złe kwinty, oktawy lub 
błędne połączenia. Nie znajdzie ich!... Kontrapunk- 
cista, spojrzawszy na te utwory, poskarży się, iż 
sztuka jego scholastyczna zamało miała względów 
u czciciela „różanych ustek”— jednakże, niezupełna 
mieć bodzie słuszność. Młody kompozytor to, co 
umie, zużytkowuje doskonale, a jeżeli w jego utwo­
rach nie znajdujemy zagadek kóntrapunktycznych, 
to za to żywość rytmów i swobodne a samoistne 

,'ółrocznie rs. i kop. 50, |& 
Lnie rs. 2 kop. 25, miesię- 

y - I 5. gtż
odnoszenie do domu dopła- H 

-L* 1? miesięcznie kop. 5.
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'.s’ZTJraf“ ’ jeg°. wymienię na początku, brzmi' ono krótko i 

’ i dźwięcznie, przez pól po polsku, przez pół między-

h’o'ona słowiańskie: Dziś Chwałimiry, jutro Lechosława. 
{^gromadzenia: Posiedzenie rachunkowe członków archikon- 
jetter°ji literackiej. (.Sala magistratu—117, zrana.)— Ogólne 
^“rauie uczestników kasy zaliezkowo-wkładowej emerytów 
^szawskieh. (Sala resursy obywatelskiej—1 po południu.) 

j , Jato toy; Wystawa przemysłowa. (Muzeum przemysłu 
J°lnictwa na Krak.-l’rzedm. .V 66—od 10-ej lano do 9-ej wie- 
j ’tom.) — Wystawa konkursowa sztuki oniamentacyjnej 
tl 'Ipkoracy jnej. (Krak.-l’rzedni., róg Królewskiej—od 10-ej ra- 
{> do 4-ej’po poi.) — Wystawa Tow. sztuk pięknych. (Krak, 
jttedm. Je 15—od 10-ej rano do 6-ej po południu.) — balon ar- 
^Jjezny spółki malarzy i rzeźbiarzy warszawskich. (Nowy- 
„.yiat M 56—od 10-ej runo do 6-ej po południu.) — Wystawa 
. 8zów Krywulta. (Hotel Europejski—od 10-ej rano do 6-ej

Południu.)
,1 .'•“’•certa; Koncert orkiestry warszawskiej pod dyrekcją p. 

.®°u'a Sounenfelda. (Dolina szwajcarska—5’g wieczorem.)
Pt? Zabawa gimnastyczna dla dzieci, wprowadzonych 
(■ ez tzł°uśow Towarzystwa wioślarskiego. (Lokal zimowy

?4rzystwa, Królewska—4 po południu.)
Vr^’a.- Wiol ki: dziś, o godz. 1-ej po południu, przedsta- 

Porunne • na dochód kasy pożyczkowo-wkładowej arty- 
t teatr ów rządowych warszawskich, wieczorem zaś .Flick 
^■•°ck”, jutro opera;—R ozmaitości: dziś „Friebe", 
j))?6 Wypada”; — Mały: dziś „Jestem literatem’ (1-szy raz),

,f.° .Jestem literatem”. (71/, wieczorem.)
zoologiczny: ulica Bagatela. (Otwarty codziennie od 

fJ rano do wieczora.)
”>5ard miejski: Gotówki w kasie lombardu do rozdania 

({JMawy znajduje się nadzień 27-my b. tn. rs. 31 kop. 68. 
si^yczki wydawane będą. Wykup i prolongata uskutecznia 
sj^9-ej rano do 1-ej po południu.)

W dniu jutrzejszym, o godz. 9-ej zrana, w koście- 
p *• Ducha (po-paulińskim), przed ołtarzem N. Maiji 
Jj Częstochowskiej i ku Jej czci odprawiona będzie 

wotywa.

narodowo, na okładce nut przedstawia się pokaźnie, 
po kompozytorska: Jan Gall. Nieprawda, że ładnie?

Zaczniemy od okładek. Wszak suknia wiele mówi 
o człowieku. Kompozycje wszystkie prawie wyda­
ne u Leucharta w Lipsku, noszą powierzchowność 
skromną, ale pełną smaku, opatrzone są też cechami 
dobrych utworów. Tytuły nieinaczej o nich mó­
wią. Do tekstów już teraz krok jeden: one nam 
najwięcej powiedzą. Czytajmy tedy z uwagą...

„Na łabędzim puchu śnicZsieuczemalina”—„Dziew­
czę słodkie, dziewczę miłe”—„Dziewczę, powiedz, by­
łaś różą”—„Najlepszy miód, gdzie dziewczę ty”...

Zatrzymajmy się. A wiec, „dziewczę”, jesteś głó­
wnym przedmiotem uczuć i pieśni tego minstrela.

Czytajmy dalej:
„W ogródku skarży się słowik” i dźwięczy „uro­

cza cichutka piosenka” — „Miłość i wiosna” kwitną 
„W lesie”, gdzie w tajemniczej zieleni „wćtakt biją 
serca dwa” lub ukochana z fantazji poety i kompozy­
tora w „Krzak bzu” się zamienia.

Zapuszczamy się tedy na dobre w świat erotycz­
nych czarów, jesteśmy pośród róż, gołąbków i wio-

Poszanowanie bowiem opinji publicznej należy do 
rzędu cnót, które chętnie nazwałbym cnotami społe- 
cznemi. Wyrabiają się one i tężeją w życiu publi- 
cznem i stanowią składową cząstkę duchowego Ja” 
przeciętnego obywatela kraju.

Otóż życie publiczne, w całem tego słowa znacze­
niu, stanowiące niezbędny warunek istnienia i wyra­
biania się cnót społecznych, u nas nie istnieje. Wie­
my, jak jest, wiemy nadto, iż inaczej nie będzie i 
być nie może. Czy opinja publiczna będzie za, czy 
przeciw, nie zmieni to istniejącego porządku rzeczy. 
Świat, a raczej nasz maleńki światek, pójdzie swoją 
drogą, na której wybór opinja publiczna wpłynąć 
w żaden sposób nie jest w stanie.

Wobec podobnych warunków naturalnych, cnoty 
społeczne, a więc i poszanowanie opinji publicznej, 
nietylko nie rozwijają się w sposób właściwy, ale 
zanikają powoli. Wszelkie, choćby najnamiętniej­
sze i najpłodniejsze w racjonalne rezultaty ścierania 
się prądów, zdań, tworzenie się zdrowej opinji, po­
zostanie nazawsze słowem. Nie skrystalizuje się 
w czynie, nie wpłynie na zmianę stosunków, nie po­
pchnie życia na tory nowe. W szczupłym zakresie 
pojęć religijnych i filozoficznych, stanowiących moją 
własność indywidualną, mam względną swobodę; 
w obszernym zakresie pojęć innych, stanowiących 
własność ogółu, głos opinji publicznej pozostać musi 
głosem wołającego na puszczy, mrzonką, bezwątpie­
nia szczytną, ale zawsze mrzonką, utopją, marzeniem.

Ostatecznie, niepodobna nawet winić ogółu za ów 
zanik cnót społecznych, tak, jak nie można winie

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.

^Nr. 327. Dnia 25 listopada.
PRENUMERATA

-Knrjera Warszawskiego 
z dodatkiem porannym:

ts. 9 Warszawie: rocznie

rs. 2 aou. a>. uucsię-
2n‘e kop. 75. 

odnoszenie do domu dopła- 
j81? miesięcznie kop. 5.

g. prowincji i w ue»ai» 
j-W*®: rocznie rs. 12, półrocznie 
.' kwartalnie rs. 3, miesię- 

*”!e rs. 1.

4 KROMKA WGODMOWŁ
u °Puyi publicznej.—Dlaczego poszanowanie opinji me 

hyd tak wielkie, jak gdzieindziej.—Słowa, nie czy- 
(,■ •óent Cn°t społecznych i towarzyskich. — Dwa dowody 
ęjte^_ 'ariami.—Młodzieńcy sans fsgun i pan ze skrzypiącym
st eim . r<'Zu korzystne rozumowanie.— Filipowie z konopi, 
t'łka__p towarzystw ubezpieczeń. — Prawdziwa humory-

6pr>t,l?zw.0^zeil'e się muzeów na Koszykach.—Najulubień- 
krajowy.—Dlaczego młode mężatki nie powinny pi­

sać o sztuce przypodobania się żonie.
--------- -----------

i m ^at.nic11 czasach wiele pisano, a przypuszczal- 
b ^6św°"^ono 0 °Pinji publicznej.
MS w Atheneum artykuł, poświęcił 

*lron'kę tygodniową. Ostatecznym zaś 
^żac*11- wywodów*jest, iż opinji za hetkę pętelkę 
-Ist obe n,e m°żna, szkoda tylko, iż wielka ta siła 
Sfycban;Cnie w etanie chorobliwym, a ztąd traci nie- 

na doniosłości.
NMnej 'A uPadku opinji publicznej, jako hamulca 
„ ku. L iz'vigni z drugiej strony, pozostawiamy na

> 8m-^Pu^my na chwilę, iż opinja jest dosko- 
‘ M, i‘ ..awledliWą) Opieia 8ie nie na dommema- 
i^*v> hic t?11 Pewnikach, ze celem jej sądów są za- 
<»,• tuderd-,-1 prywatnego życia. Czy wówczas, 

i bviL ri?s’ pkażdy korzyłby się przed taką 
iafjdyby f., y JeJ najwierniejszym slugą^

. Pytanie tyczyło się nie jednostek wy- 
’ ec* °iółu( odpowiedziałbym: nie* 

Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta rano, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.

ROK SZEŚĆDZIESIĄTY ÓSMY.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 81. Wschód księżyca o godzinie 10 minut 6 w. Czwartek:
Zachód W B 3 w 55. Zachód „ „ 12 ,. 40 w. 1’iątek:
Długość dnia godzin .... 8 „ 16. Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 3. Sobota:
Ubyło * y . 8 . Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 5° R. tNiadziela:
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fwóct I-szy. Rzecz dzieje się w Towarzystwie 
muzyeznem. Na estradę ma wejść za chwilę Teresi­
na Tua, jak wiadomo, białogłowa, obdarzona dwo­
ma niepospolitemi darami niebios) talentem i buzią 
słodką, jak cukierek. Ponieważ muzykalność War­
szawy jest znaną i uznaną (Eugenjusz d’Albert gry­
wa w tern sławetnem mieście przed pustemi ławka­
mi), przeto ośmielam się twierdzić, iż pięć procent 
publiczności przyszło dla talentu, reszta dla gładkiej 
białogłowy. Dodajmy, iż dzieje się to w salach to-

pusuwa AvxAixY ***•*<*» u*v*ywi«i, którzy siedzą 
na jego dluższem ramieniu, nieszczęśliwi, siedzący 
na krótszem. Widzą oni zazw, o * -
sa deklamatora luli kopcertatjf 
powonienia tych ostatnich maj" 
na potrzeby krótszego C

Rozpoczyna się tedy koi___,_.

wspólnika tych studjów nad plastyką antyczną wymierna* 
no dziecię Albjonu, barona Woodcock-Savage.

Inni znów sarkali, że jegomość ten wraz z całą, ódp°* 
wiednio wytresowaną, kliką tumanił króla cudami spiry­
tyzmu i grabił go również bezceremonialnie, jak pierMżf 
lepszy „tapichłopek11 pierwszego lepszego dndkft..:

Zaś na jedrto zgadzają Się Wsżyscy, ie tak, czy owak • 
serdeczne węzły, łączące monarchę z poddanymi, żicżęł f 
słabnąć i mogłyby, na wzór rządów satnobójcy z Chiemsee, 
sprowadzić ilłejńkie rozprzężenie.

Wspomniany dziennik monachijski dał hasło do 
mu. Zuchwalstwo nielada! Setki piśmideł, jak zgrij* 
psów, rzuciły się na niego, zaczęły gryźć i szarpać, ni' 
rzać w najwstrętniejszem błocie? obryzgiwać żółcią. 
jaką tylkb konkUrćf ja zdobywać się unite, i wreśići? 
wzywać rządy i prawo, ażeby skarciły bezcżćlń«S° 
śmiałka.

Jednak, powtarzam, bezwstydnik ten bardzo oględni* 
ż wielkim taktem zapuścił ciekawy swój wzrok w ipr® 
wy obce.

Nawet organa, nieżyjące skandalem i jarmatcznemi ńi' 
paściami, ostro potępiały to bezprzykładne, bądźcóbąd^ 
wścibstwo i wskazywały paicćhl na art. 99-ty kodeksu 
karnego rzeszy niemieckiej, w którym mowa o zniesł®' 
wianiu książąt panujących.

Zagłuszony taką IdWiną Wymysłów i złorzeczeń, szyka® 
i kamieni, protest życzliwego w gruncie rzeczy i piW?.' 
tyzmem natchnionego pisma , musiał przycichnąć. 
Hercules contra plures.

Nie na długo jednak. Zaczęły krążyć pogłoski ó podś' 
niu się ministrów wirtemberskich do dymisji coraz natar­
czywiej i powszechniej. Wrzawy, nanowo rozbudzona)* 
nie można było lekceważyć dłużej i oto M. N. i^achri^' 
ten dziś wieczór zbawione zostały urzędowym komunik^' 
tern sztuttgardzkiego Stgatsanteigera, czyli gońct óti' 
cjalnego, który grożące niepomału przesilenie zażegny*4 
i ópińję Uspakaja ndstępującem doniesieriiem.

^Osobistość, której nazwisko często było ostatntemi cz*' 
sy Wspominane, mianowicie p. Woodcock-Savage, z wU' 
snej inicjatywy wycofał się ż otoczenia króla Karoli. NW' 
jaśniejszy pan, który od czńsu swej choroby, t. j. od fó»fl 
1884-go, żywił dla Savage’a szczególną wdzięczność, 
gnając go teraz, zachowuje dla niego w sercu nąjłaśk*' 
wsze wspomnienie. Zarazem oświadcza narodowi, 
dworzanin ten nigdy udziału w żadnych doświadczenia0® 
spirytystycznych nie brał.“

Dalej zrtóWd czytamy, iż nieprawdą jest, jakoby ga^' 
net miał się podawać kiedykolwiek dó dymisji, liib 
wedle innej wersji, żądać oddalenia niemiłych narado*'1 
przyjaciół pod groźbą natychmiastowego złożenia te>* 
O tćm wszystkiem nie hyłb nawet mowy. Ńatómia5, 
dźiennik urzędowy Stwierdza, iż W d. 24-yłii i 25-yńi P&1' 
dzierhika hdnisffóWie Odbyli pod prżeWodnictWefo 
Wilhelma walną naradę, na której uchwalono jhdnńj^’ 
śnie, iż uczynione przez gazetę monachijską zarzuty °3. 
leży koniecznie odeprżóe i nie dopuścić skandaliczny0. 
Szemrań, ora? kbiil eitrarzy. Drotokól sesji dórćcźbno kr0' 
łowi z prośbą o wyrażenie móiiiFśzej opinji. ZakońcZ®' 
nić zaś opiewało: Ministrowie jednomyślnie uznali 
iż opinja publiozha została zaniepekojoita w niemały1* 
stopniu i należałobj- dać jej zadosyćuuzynienie, albowi01*' 
jeśU prasa w dalszym ciągu snuć będzie swe uwigi, °*B' 
pokój może ogarnąć i szersze koła narodu.

W odpowiedzi na to król Karol wydał dekret do m'®1 
strów, w którym wyraża im .swą najłaskawszą podziw”

wieżowej i zasiadasz w foteli! t ftiiną ezłnwićka, 
jącego się za chwilę upajać haszyszem muzyki N 
zarta. 0'czekiw'anie chwil przyjemnych wpływa d 
datnio na naturę ludzką: to też świat wydaj 6 ci 
pięknym, Wiadonlość o pękhięciu kotła pftto^6^. 
nie sprowadza zgryźliwego fermentu do myśli; 
tóWbyś nawet żakoehać się w którejś z niebiafl 
z loży, czemu skutecznie stoi na przeszkodzić °£et 
liezność, iż loże hywają systematycznie puste, 
na Mozarcie. u,

Nareszcie dobroczynny łoskot, jaki sprawia io?P, 
cjent za sceną, sprowadza na wyżyny pana 
ka. Kurtyna idzie w górę, ty zaś konstatujesz.^, 
ostateczności ciągną do siebie: niebotyczny kel 
man kocha się w lilipucią) Szlezygierównie. . r

Nagle, gdy masz już przejść z szóstego dó 
gb nieba, ezqjeaz, iż coś mąci ei błogi stan żach*.^ 
Z początku nie zdajesa sobie sprawy, co ci wlatł5Ljśł 
dolega. Kręcisz się na krześle, sykasz niecierpl’ -u 
wreszcie spostrzegasz, iż jakiś domorosły nieb1 
wybija za, ozy przed tobą takt nogą. ,

Miła sytuacja, słuchać najpiękniejszej 
słofifehltil przy nteuśtafliiytn akotnpahjamencie 
piątego buta! W dodatku, meloman zim się 11. 
mió, jak lir. St. Tarnowski na KóehanoWsklub 
rza lingą właśnie wtedy, gdy najmniej tego wy11 
tempo duetu, czy tercetu. .y

W font pdibżemu tnaSz dwa punkty wyjścia: z 
clć uwagę melomatiu na niestosowność tego? c" Ab 
ni, a wówczas narazisz ślę na grubą meptzyJ*01

cnacze, którzy zapłacili za krzesła, mają przed sobą, 
zamiast gładkiego buziaka, arcyniegladki widok.,, 
pół żądnych wrażeń indywiduów. Jest to landszaft 
dobry, jak każdy inny, publiczność jednak miewa 
rozmaite gusta, poczyna tedy szemrać, sarkać, zło­
rzeczyć. Pojedyncze okrzyki oburzenia dochodzą do 
szeregów, otaczających estradę i... tu, risum teneatisf 
tłum s-nczc indywidua spoglądają z politowaniem na 

jakby mówiły; 

prowadzenie głosów najlepiejj nam wskazują, iż wie, 
jaki cel mają studja kontrapunktyczne. Wyszuka­
nych lub imponujących nowością kombinacyj har­
monicznych nie ma tu, ale jest natomiast czystość 
„liłji” i ciepło „róży”.

Wszystko to twoje, piękna czytelniczko!...
Nawet akompanjament, który cię nie forsuje, a 

przecież poda robotę, godną twoich pięknych rą­
czek.

A manuskrypt?
pisany jest tak pięknie, tak gładko, tak czytelnie! 

Kreski taktowe robione linijką, główki rysowane, 
pismo drobniutkie, jak sznurek paciorków. Na ta- 
kient piśmie jedynie tyłko oczy „Jej”, tej ubóstwia­
nej, Spocząć mogą.

Przyznajcie tedy, panie, czy, sądząc z tych utwo­
rów, nie jest to polski „FranenloB”?' Ów średnio­
wieczny trubadur (Heinrich von Meissen); który śpie­
wał jedynie na cześć niewiasit, tak, iż mu tę nazwę 
nadały {Frauenloh—chwalca kobiet), a nawet po 
iśmierei zwłoki jego na własnych rękach zaniosły do 
grobu.

Czy nie powinienby to być, wnosząc z tych da­
nych, człowiek miękki, delikatny, marzycielski?... Mo­
że coś w rodzaju Pilona, wieczną miłością płonące­
go? Harmonja duszy nie opuiszcza go nigdy, gład­
kość form w życiu, jak w kompozycji, galanierja, 
jak n francuskiego markiza, wykwintność łączy się 
zapeivne z uczuciowością. Może goreje nieustają­
cym płomieniem afektów ku tym uroczym zjawi­
skom, może napawa się ustawicznie wdziękatni owej 
natury czarownej, w pieśniach opiewanej, a może sa­
lonu nie opuszcza nigdy, stąpając jedynie po malo­
wanych różach?

Porzućmy teraz tę krainę pieśni, a wróćmy do co­
dzienności.

Opowiem kilka szczegółów ż życia młodego kom- 
dozytora.

Przed laty kilkunastu chodził do szkół w Krako­
wie, gdzie w domu swych rodziców, ludzi zanio- 
żnych, spędził lata dziecięce. Chłopak inusiał być 
wcale przedsiębiorczy, kiedy zapisał się w pamięci 
swych kolegów kilkoma dość drastycznemi faktami.

I tak, o pierwszej jego w świat podróży zadecydo­
wał kałamarz, rzilcony w niefortunnej chwili w ten 
sposób, iż wszedł w zetknięcie z głową profesora. 
Oddany do Białej, ukończył szkoły średnie; na wia- 
(Lomość jednak, iż rodzice zapisali go na medycynę, 
z maleńką kwotą wybiera się w świat, bez wszelkie­
go opowiedzenia się władzom Tamil (jnym. Miłość do 
muzyki wygania go. tśtudjuje ją też w Wiedniu, że 
jednak zdania nikomu nie daje sobie narzucić, naWet 
takiej powadze, jak jeneralny sekretarz konserwato­
rom, zwłasze-za, żo idzie o kwestję przedstawienia 
„Halki? pozbieranemi z trudem siłami, przeto wkrót­
ce opuszcza Wiedeń i udaje się do Niemiec; Uczy 
się koHiptlzytyi u Hheinbergera W Monachjum, bawi 
dłuższy czas ry Lipsku i w Weimarże. Poznaje całe 
Niemcy, któfd za piostike ^AlUdchen mit dem rothen 
Mundchen7' darzą go ogólną sympatją. Żyje prędko 
i przerzuca się a miejsca na miejsce. Kronika milczy 
o tern, jakoby wdzięki niewiast miały go tak rozry­
wać na wszystkie strony-—nić, to sztuka i Chęć po­
znania jej i ludzi. O, bo ten „Frauetdoh” w kompo­
zycji, innym jest w życiu towarzyskiem. Przekona­

liśmy się, iż analiza utworów zupełnie nas zawiodła. 
Gdzież bowiem szukać kontrastów, jeżeli nie w du­
szy attvsty?...

Niechże więc panie dowiedzą się, iż milszą nad 
salony jest mu burszowska knąjpka; milszą, niż wy­
tworna konwersacja z damami, dowcipna pogadanka 
w towarzystwie swobodnein. byleby artystyczną du­
szę posiadającem; że pija piwo po niemiecku, że je­
żeli wreszcie miewa kiedy krawat prosto zawiąza­
ny, tójfest ib żaśłtigą jhgb... żonj\

Tak, proszę pań, piewca j,kbralowej buzi” jest 
już żonatym, wróciwszy bowiem do kraju, pojął za 
żonę córkę zacnej i poważaną) rodziny mieszczań­
skiej w Krakowie.

Kontynnjąc bjografję młbdego kompozytora, do­
dać musze, iż przez trzy lata (mniej więcej) 
spełniał obowiązki dyrygenta lwowskiego Towarzy­
stwa muzycznego. Dla natury jego nerwowej, rwą- 
cej sie wyżej, nieco bezwzględnej, świat artystyczny 
lwowski był cokolwiek za flegmatycznym. Za zi­
mnym, a wreszcie i zamało wyrozumiałym. Opuścił 
Lwów, uwożąc ze sobą Wiele projektów, i rozpoczę­
tą operlj komiczną „Fraskitę”, a pozostawiając po 
sobie wspomnienie doskonałego dyrygenta, korńpo- 
zytora i krytyka.

Ma podobno zwiedzić Hiszpanje, aby poznać na 
miejscu muzykę ludową tamtejszą i koloryt jej przy­
swoić swej „Fraskicie”. Niespokojny duch artysty­
czny poniesie go dalej, nie wątpię jednak, że zawsże 
śpibwać będzie w tym samym tonie o „was” i dla 
„was”, piękne panie.

Przebaczcie mu tedy wszelkie sprzeczności; jakie 
wynaleźliśmy pomiędzy korripozycjami a osobą jego, 
wszak artysta—stiiiksem jest...

St. Niewidtło inski. 

IŁrOl Karol.
(Korespondencja własna Kurj. warsz.)

Monachjum, 14-go listopad*.
Majestatowi monarszemu stało się zadosyć, a rozłako- 

mionym na sensacyjne wieści i skandale świstkom nie- , 
mieckim od ust odjęto smaczny kąsek. Ńajnowtsze mia- | 
domoici monachijskie święcą tryumf i pewnie przybytek j 
nowych paru tysięcy prenumeratorów, a prasa służalcza j 
lub zazdrosna zgrzyta zębami;,.

Już chyba nad Wisłę doleciały echa tvrzawy, którą i 
wywołała odważna ta i... szczęśliwa gazeta—60,000 eg­
zemplarzy dzifennie,.to chyba już szczęściem nazwać mo­
żni?— podejrzeniem, rzuconem na konduitę króla wirtem- 
berskiego. I u nas już słyszano pewnie o dziwnego na­
bożeństwa towarzyszach i doradzcach, jakimi on się ota­
czał, a których usunięcia zaczęto się już domagać nie na 
żarty. M. N> NachricMen przezornie i z taktem ostrze­
gaj państwo ościenne d pobratymcze przed bezrządem 
i wskazywały na bolesny przykład szalonego na tronie 
romantyki, Ludwika Ii-go.

Co się tam działo na dworze władcy pod szafiroweJn 
niebom Ńizzy, nikt dokładnie nie wie i wiedzieć nió bę­
dzie, ale, żo między mińistrdmi a jego osobą stanęły ja­
kieś śyliłetki, bardzó a bardzo ciemne, bo z pod eiemnćj 
przybyłe gwiazdy, to już dzisiaj żadnej wątpliwości nie 
ulega. Szeptano niedwuznacznie o pewnych zanadto .kla­
sycznych” upodobaniach tej ukoronowanej głowy, a jako

nió lii i U DUL
Dalibóg, jest to wcale biesie: zapłaciłem ta, km- 

gio, optóMi obciągniętych w tuńurki ksMaltów nie Wi­
dzę nio i w dodatku mają mnie za półgłówka. Dali­
bóg uryginałhol...

Odwracam się tedy do sąsiadki i daję słodką folgę 
rozpierającemu mnie oburzeniu.

•— Co sobie taki jegomość myśli? Staje ąobie bez 
ceremoąji w środku sali, unieszczęśliwia sobą kilka* 
set osób i wzrusza ramionami, gdy mu zwracają ha 
to uwagę— Co on sobie myśli?

A sąsiadka (jedna z pięciu najbystrzejszych kóbidt 
w Eutoyie) dehiyuje:

— Nic nie myśli.
— A, prawda!..,
Otóż zagadka rozwiązana. „Nic nie myśli*1 — 

w tern tkwi jądro kwestji.
Dodać należy, iź każdy- z tych panów, wzięty po­

jedynczo, nosi w sopie zarodki dobrych form towa­
rzyskich; w gromadzie staje się ńiehcywilizowanym. 
JeSt to więc objaw impertynencji „gromadzkiej”, 
tem przykrz^szy, iż pojedynczego aroganta mogę 
wziąć ża kołnierz i postawić na miejscu właściwćm, 
z gromadą zaś rzeczy przedstawiają się nieco tru­
dniej.

Zdarzają się jednak wypadki, gdy nawet do rady­
kalnego środka, tj. brama za kołnierz, Uciec się trh- 
dno. Bo oto

Dtgiwd H-gi: Dowiadujesz sie z wiadomości bie­
żących, iż w tym a tym dniu grać mąją „Wesele Fi­
gara”. Przez kilka dni przygotowywasz się do wiel­
kiego festynu, składasz czołobitność pani Turczyno-

dutowycb, widowni najpodlejszej pod słońcem, któ­
ra posiada formę haka. Szczęśliwi, którzy siedzą

wyczaj tylko koniec no­
tki, jeżeli nh. prgaiiy 

Ii mają, dostateczną długość 
skrzydła sal redutowych. 

_«________ i - -f oncert/Z boków estrady wy­
chodzą wówczas dziesiątki młodzieńców, którzy 
w zwartych szeregach otacząją wzniesienie. Rezul­
tatem podobnego systemu postępowania jest, iż słu­
chacze, którzy zapłacili za krzesła, mają przed sobą,
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z funduszu dla powodzian 15 dotkniętych tą klęską 
rs. 20, z funduszu administracji ogólnej 1 osoba rs. 
10, z funduszów zebranych od członków rady 7 bie­
dnych rs. 17, z zapisu ś. p. Rapackiej zasiłki 7 bie­
dnych rodzin obarczonych dziećmi rs. 70, obiady 
gościnne otrzymało 10 osób, zupę rumfordzką 71 bie­
daków, do zakładu starców przyjęto dwie ko­
biety i 13 mężczyzn, do zakładu sierot przy ulicy 
Freta 3 sieroty zupełne, do zakładu dziewcząt 2. 
W końcu rada. opiekuńcza przystąpiła do wyborów 
i jednomyślnością głosów wybrała na opiekuna pa­
na Leopolda Kamera na zastępcą opiekuna p. Win­
centego Piskiewicza na sekretarza rady p.Mieczyslawa 
Jodkowskiego.

= Wczoraj w Towarzystwie dobroczynności od­
było się posiedzenie wyborcze wydziału zupy rum- 
fordzkiej. Na prezesa wydziału wybrany został 
pan Stanisław Kronenberg, na wiceprezesa pan 
Antoni Werner, na sekretarza p. Adam Skulski, 
na członków wydziału zaproszeni: rz. r. st. Józefa 
Styczakowskiego i p. Leopolda Ramera.

= Między ulicą Aleksandrowską, Konstantynow­
ską, Petersburską i Szeroką na Pradze ciągle stoją 
niewysychające kałuże. Magistrat w celu usunięcia 
zastoju wód wydających szkodliwe wyziewy i w prze­
konaniu, iż osuszenie tych miejscowości dopomoże 
do zabudowania ich, postanowił przeprowadzić ka­
nał wpoprzek ulicy Aleksandrowskiej wzdłuż Peters­
burskiej i przykanalik znacznej głębokości dla ścią­
gnięcia tych wód. Na ten cel wniesiono do projektu 
budżetu na r. p. sumę 6,500 rs. Roboty mają być 
uskutecznione sposobem administracyjnym.

— Zarząd akcyjnego Towarzystwa zakładów prze­
mysłowo - fabrycznych firmy Lilpop, Rau i Loewen­
stein, za bezinteresowne ofiarowanie i urządzenie 
przy szkole rzemiosł imienia Konarskiego warszta­
tów ślusarskich, otrzymał piśmienne podziękowanie 
władzy edukacyjnej.

t s= Właściciele i rządcy domów otrzymali polece­
nie złożenia w oznaczonym terminie wykazów imien­
nych osób, nie posiadających paszportów, jak również 
i tych, którym paszporta powychodziły.

= Według informacyj Gaz. losowań, obniżka stopy 
procentowej banku państwa wkrótce jest spodzie­
wana.

— Na wczorajszem posiedzeniu Towarzystwa ak­
cyjnego „Czersk” wyznaczono dywidendę za rok 
1887/8-my w stosunku 3 /0.

= Do rzędu biur i osób, które otrzymały od ma­
gistratu pozwolenie na prowadzenie robót kanaliza­
cyjnych w mieście naszem przybyła świeżo firma 
„Neptun”, założona przez pp. Przywieszewskiego 
i Brenka.

= Z Kalisza dochodzi nas wiadomość o zgonie 
ś. p. Franciszka Przedpełskiego, prezydenta miejsco­
wego.

= PP. Stanisław Brun i Karol Deike wyjechali 
do Petersburga celem dokonania zwykłej rewizji do­
rocznej filji tamtejszej banku handlowego.

= Prezes zarządu kolei dąbrowskiej i fabryczno 

Niesłychanie wygodnie dla siebie samych rozumu­
ją również panowie przedstawiciele towarzystw u- 
bezpieczeń na życie.

Mężowie ci do tego stopnia przerażeni zostali wi­
dmem kółek wzajemnego ubezpieczania się na wy­
padek pożaru, iż postanowili zwołać zjazd w ce­
lu... obmyślenia środków zapobiegawczych przeciw­
ko takim właśnie kółkom, na wzajemności opartym.

Nieprawdopodobne, ale prawdziwe. W czasie, 
gdy szczęśliwy zwrot ku zasadzie: „sami dla siebie” 
zaczyna zyskiwać coraz poważniej prawo obywatel­
stwa, towarzystwa ubezpieczeń zwołują zjazdy, ce­
lem obmyślenia antispółkowych środków! Jest to, 
bądżcobądź, bezczelność godna zaznaczenia, nawet 
w czasach, gdy tak niewiele zadziwić może. Czy 
środki owe uzyskać potrafią? Miejmy nadzieję, że 
tak źle nie będzie. W każdym razie sam fakt ma 
w sobie tyle podkładu humorystycznego, iż byłby 
niewątpliwie dla jakiegoś swojskiego Marka Twain’a 
tematem do szeregu arcyzabawnych obrazków, na ! 
któyych zrobiłby majątek niepośledni.

Zresztą, miły Boże, gdzie brak materjału humory­
stycznego? Z pewnością nie na Koszykach, gdzie 
dzieją się rzeczy bezwątpienia nadzwyczajne. Wi­
docznie życie pszczelarzy naszych płynie tak miodo­
wo, iż postanowili je sobie unieprzyjemnić przez 
wprowadzenie w czyn szczerzącej do siebie zęby 
konkurencji. Liczbę pasiek na palcach porachować 
można, poprzednie muzeum pszczelnicze z różnych , 
przyczyn utrzymać się nie mogło, przeto postanowio- | 
no zaradzić złemu i urządzić naraz-—dwa muzea. .

Jak widzimy, Jogika to całkiem swojska. Gdzie j

winno do wszystkich klas, czyli, że uczniowie, prze­
chodzący z jednych do drugich szkół, podlegać mu­
szą egzaminom narówm z innymi kandydatami.

= Od p. dyrektora kancelarji warszawskiego o- 
berpolicmajstra otrzymujemy, co następuje: „Wsku­
tek nieprawdziwej wiadomości, zamieszczonej w nr. 
322-im Kurjera warszawskiego, jakoby pan p. o. o- 
berpolicmajstra miał ogłosić podziękowanie w War­
szawskiej gazeciepolicyjnej ks. Ambrożewiczowi i Her­
manowi Jungowi za udzielenie lokali w swoich do­
mach na pomieszczenie przytułków noclegowych, 
mam zaszczyt dołączyć przy niniejszem do redakcji 
nr. 233 Gazety policyjnej, z której jasno się okazuje, 
że JW. p. o. oberpolicmajstra podawał tylko do wia­
domości tutejszego społeczeństwa o ofiarach Wspo­
mnianych osób, lecz żadnego podziękowania nie ogła­
szał.” Zawiadomienie, októrem mowa, brzmi jak na­
stępuje: W rozkazie z d. 14 b. m. p. o. oberpolicmaj­
stra zakomunikował policji o otwarciu w mieście 
dwóch przytułków noclegowych: przy ulicy Koszyko­
wej, w b. Muzeum pszczelniczem, i na Pradze w par­
ku aleksandryjskim. Przytułki te, utrzymywane wy­
łącznie z funduszów ofiarności publicznej i początko­
wo potrzebujące odpowiednich dla siebie lokalów, 
znalazły ze strony dwóch obywateli miejscowych, a 
mianowicie ks. Józefa Ambrożewicza i p. Henryka 
Junga przychylne dla siebie uznanie przez oddanie 
do dyspozycji ich własnych swych domów. „Ofiara 
ta—pisze p. o. oberpolicmajstra—niosąc ulgę nędza­
rzom w ciężkiej ich doli, wkłada na mnie przyjemny 
obowiązek zaznaczyć o niej przed tutejszą publiczno­
ścią.”

= Na onegdajszem posiedzeniu pełnego komite­
tu kanalizacyjnego, któremu przewodniczył p. pre­
zydent miasta, dyskutowaną była ponownie sprawa 
pęknięć włoskowatych^ w kanale A i głównym ko- 

głównego inźeniera kanalizacji w tej kwestji, oraz 
protokół komisji, składającej się z członków techni­
ków, należących do komitetu. Komisja zbadała oby­
dwa kanały i skonstatowała to samo, co w referacie 
p. Lindleya było umieszczone, nadto znalazła, że pę­
knięcia włoskowate zostały cementem zalane. Re­
konstrukcję kanału A przy ulicy Smutnej pozosta­
wiono do r. p. Prócz tego postanowiono zwiedzić 
wybudowane w r. b. w środku miasta kanały i w tym 
celu, komitet podzielony na sekąje, ma się tą rewizją 
zająć. Przyjęto do wiadomości, że szczególnie w tych 
miejscach kanały ulegają pęknięciom włoskowatym, 
gdzie roboty prowadzono wykopem otwartym, gdzie 
zaś budowano tunelowo, pęknięć takich nie dostrze­
żono.

= Wczoraj rada opiekuńcza ubogich cyrkułu I-go 
zebrała się w Towarzystwie dobroczynności celem 
dopełnienia wyboru opiekuna i zastępcy jego na 
r. p. Z odczytanego protokółu z działań rady za 
r. b. zebrani powzięli wiadomość, że 262 ubogich 
otrzymało z funduszu ofiar zebranych na drzewo 
rs. 171 k. 20, z zapisu ś. p. Rapackiej dla nauczycie­
lek: 3 biedne nauczycielki rs. 11, z tegoż zapisu dla 
szwaczek dwie zubożałe szwaczki rs. 5, z zapisu 
b. p. Loweugliicka 16 biednych po rs. 2 k. 40 Z zapi­
su Krzyżanowskiego rs. 18 k. 75 jeden ociemniały, 
z funduszu dla wstydzących się żebrać osób 4 rs. 7, 

jeden żołądek nie ma co jeść, zjawia się drugi, który 
również z głodu przymierać będzie. Odtąd dyrekto­
rowie muzeów spluwać będą, przechodząc koło sie­
bie, w rezultacie zaś straci na owej konkurencji 
pśzczelmctwo krajowe, które zamiast jednej dobrej 
instytucji, otrzyma dwie liche.

W ogóle następowanie takie na piętjł stanowi 
nasz sport najulubieńszy. Wystawa szkiców włazi 
w drogę wystawie szkiców, muzeum pszczelnicze. 
muzeum pszczelniczemu, tłumacz Le reve Zoli tłu­
maczowi tejże powieści, co się zaś tyczy pism co­
dziennych, te nigdy nie sądzą, aby kiedykolwiek 
w barszczu mogło być grzybów zadużo. Co najory­
ginalniejsza, wszyscy, nastawający jeden na drugie­
go konkurenci sądzą, iż odkryli nowy, a niezawodny' 
sposób-przypodobania się publiczności. Słodkie złu-1 
dzenie!

Co innego sztuka przypodobania się mężowi. Tę 
zna pan Czyński na wylot, skoro o niej traktat napi­
sał i za pośrednictwem tłoczni do wiadomości ogółu 
podał. Obecnie znów jakaś pomysłowa niewiasta 
ogłasza konkurs na napisanie podręcznika, zawiera­
jącego przepisy przypodobania się żonie, z warun* 
kiem, aby do konkursu stanęły same kobiety.

Jak przypodobać się żonie? Hm, twardy orzech, 
zaiste! W każdym razie proponuję, abv do konkur­
su nie były dopuszczane mężatki, przepędzająca 
miesiąc miodowy. Podana bowiem przez nie rece­
pta mogłaby się dla większości okazać w nraktv- 
ce—niewykonalną. piaaiy

J. Olbracht.
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a okazane w tym wypadkn zacne intencje i wiemopod- 
’ ar|cze uczucia".

Ale oto moment najciekawszy. Monarcha rozciąga swą 
skę z prawdziwie królewską wspaniałomyślnością i na 

s °Wnych i pierwszych sprawców całego alarmu; na pro- 
Pozycje bowiem oddania pod sąd związkowy M. N. Nach- 

cHten, oraz osób, które pisma tego inkryminowany nu- 
er rozpowszechniły po królestwie—odpowiada miłości- , 

^em przebaczeniem, a czyni to w nadziei, że teraz po j 
rzędowem oświetleniu całej sprawy ogół będzie ją roz- 
rz4Sał z całym spokojem i bezstronnością.

Inaczej król Karol postąpić nie mógł. Takie jest zda- 
le> rzecz prosta, nie nasze—bo zkądżeżnam sądzić o mą- 

Jjości stanu w tak drażliwych kwestjach—lecz mieszkau- 
.Niemieckich Aten".

Ktoby śmiał utrzymywać, że wygląda to na .zamaza- I 
le“ sprawy, musi się zrzec widoków przekonania innych; 

Jyw° odeprą oni, że przecież nie królowi wirtemberskie- 
u procesować się z „dziennikarskimi krzykaczami”, , 
Y dodatku przybłędą jakimś z obcego kraju. Toć berło [ 

Pióru nierówne.
każdym razie u stóp tronu Gambrynusa zapanowała 

z*ś wściekła radość. Górą Monachjum, gdyż w jego mu- 
arli rozległ się najpierw okrzyk przestrogi.

W tej chwili skład redakcji JZ. N. Naclirichten, któ- i 
a Wcale poważnie zasłużyła sobie na zaszczytną w kro- . 
.ach Germanji wzmiankę, tonie w bursztynowem morzu 

Podobno jutro ma go zabraknąć, co jest tem pra- : 
nopodobniejsze, że według nadeszłych tylko co telegra- 
°w zawezwany do Nizzy minister v. Mitnacht już nao- 

znie przekonał się o odjeździe mr. Savage do krainy, 
pieprz rośnie. N. H.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE
Petersb. wied. donoszą, iż nowo ustanowiony j 

znacznie obliczenia ministerjum.
= Dzienniki petersburgskie donoszą, iż p. mini- 

l*31’ finansów przedsięwziął odpowiednie środki, aby 
? kasach gubernjalnych znajdowało się w gotówce 
yiko tyle biletów kredytowych, ile wymagają bie- 
pce potrzeby. P. minister przekonał się bowiem, 

rzeczonych kasach tworzyły się zapasy, stano- 
j^ce kapitał nieprodukcyjny, gdy tym czasem bank 
Państwa nieraz uczuwa brak gotówki. W obec tego 
^Mierzono oznaczyć dla każdej kasy normalną ilość 

P°tówki, wszelkie zaś zbywające sumy ściągać do 
auku państwa.

Podług dawnych przepisów szkolnych, promo- 
.ąui uczniowie gimnazjów i progimnazjów przecho- 
Zlć mogli do klas 2-ej, 3-ej, 4-ej i 5-ej szkół real- 
?cb bez egzaminów wstępnych. Ponieważ ulga ta 
W ostatniej reformie szkół realnych została znie- 
r|l0rią, a z początkiem roku szkolnego 1888 9 rzeczo- 

reforma zastowano tylko do 2-ej klasy tychże 
fkół realnych, z tego więc powodu jeden z kuratorów 
3r?gów naukowych odniósł się do ministerjum 

Miecenia z zapytaniem: czy zniesione ulgi stoso- 
i aUemi być winny nateraz tylko do zreformowanej 
b asy 2-ej, czy też odrazu i do następnych. W od- 
*j^iedzi ministerjum wyjaśniło, że rozporządzenie, 

°s2ące ulgi przechodzenia uczniów ze szkól gi- 
^^jal^ch^do^szkó^realn^h^^astosowan^by^^

wyjść z teatru, co również jest nieprzyjemnością 
51'tibą. . _ |
s Raczony doświadczeniem przeszłości, nie zadaję i 

me pytania, co myśli jegomość, przeszkadzający 
v upim butem do słuchania rozumnej muzyki. Przy- | 
k bfinam sobie orzeczenie sąsiadki z Towarzystwa 
tycznego, powiadam sobie: 
p Nie nie myśli.

,spać, wściekły na melomanów, którzy bez- 
g^Ioością swoją pozbawiają śmiertelników rozko-

- Muzycznych, za ich własne pieniądze nabytych. 
Pr? i powyższe dwa dowody wystarczą do 
si ‘ponania narodu, iż warszawiacy, jakkolwiek po- 
Pół wszelkie dane na gentelmenów i francuzów 
Ho<?Ocy’ uiezawsze gentelmenami i francuzami pół- j 
hbjZ bywaja. Formy towarzyskie obowiązują ich 
fcr7edy Wk0 0 tyle> 0 ile przyodziany w urzędową

Pachołek stoi na straży dobrego wychowania.
i można bezkarnie stawać w kilkanaście osób 

lub'-° ■ eslrady, wybijać podczas opery takt nogą, i 
sięj^^Mować cudze krzesło podczas odczytu czy po- j 
iriij/:011’3, fasada: „nie czyń bliźniemu, co tobie nie i 
żiii ’ n.la tu zastosowanie tylko w razach, gdy bli- i 

■ kuch ? do Me.) stosować. M pozostałych wypad- , 
skico- rtyMamy się wytrwale etyki sicnkiewiczow- 

który, zapytywany, co jest „złe”,

— ■lost to, gdy mi ktoś żonę ukradnie.
__ „dobre”?
Jak '(i-ia komu żonę ukradnę.

J'Mznny, rozumowanie bardzo dla rozumuj ą- 
wygodne 
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łódzkiej, rz. radca stanu, Jan Bloch, wyjechał wczo­
raj do Petersburga.

«= P. prezydent miasta jenerał-tejtnant Sokrates 
8 aryukiewicz, Najmiłościwię; ozdobiony został ozna­
ka 4d-letniej nieskazi.elnej służby w stopniach 
oficerskich. ___________

— z teatru i muzyki.
* Repertuar teatrów warszawskich na tydzień bie­

żący zapowiada:
z tatr Wielki.
Dziś o godzinie 1-ej z południa poranek na dochód 

kasy pożyczkowo-wkiadowej artystów teatrów war­
szawskich: uwertura z op. Wagnera „Rieuzi”, scena 
z pi tego aktu „Jana z Leydy”, „Ciotka na wyda­
niu” (pierwszy raz), czwarty akt „Hugonotów” i trze­
ci akt „Esmeiałdy”, wieczorem „Plik i Fiok”; jutro: 
„Wesele Figara”; wtorek: „Zbójcy”; środa: „Serce 
i ręka”; czwartek: „Dinorah” (występ panny Heleny 
Re ewskiej); piątek: „Hamlet”; sobota: „lutl^e”; nie­
dziela: „Straszny dwór”.

Teatr Rozmaitości.
Dziś: „Friebe”; jutro: „Nie wypada”; wtorek: 

„Sztuką przypodobania się” i „Teodolinda”; środa: 
„M. ż pieszczony’’ i „Miód kasztelański”; czwartek: 
„Nasi najserdeczniejsi”; piątek: „Myszka”; sobota: 
nPan Jowialski”; niedziela: „Jan de Thomeray”.

Teatr Maty (przy ulicy Daniłowiczowskiej).
Dziś: „Jestem literatem” (pierwszy raz); jutro: „Je­

stem literatem”; wtorek: „Baron cygański”; środa: 
przedstawienie zawieszone; czwartek: „Jestem litera­
tem; piątek: „Córka pani Angot” (występ p. Feli­
ksa Makowiec iego); sobota: „Przygody poślubne re­
zerwisty”; niedziela: nNad przepaścią”.

* Teatr Mały wystawia dzisiaj po raz pierwszy 
trzyaktową oryginalną krotocbwilę p. Józefa Łoziń­
skiego „Jestem literatem”, w obecności autora.

* Przyszły wieczór środowy w Towarzystwie mu­
zy; znem będzie dniem p. Wł. Wiślickiego, odznaczać 
się zaś nietylko znaczną liczbą wykonawców, ale i 
programem, opartym na siłach zbiorowych.

W duetach, kwartecie i septecie przyjmą udział 
pp.: Rossę, Kurtz, Cieślewski, Radziszewski, Ry­
bak i Szajder, nadto zaś wystąpi chór amatorski.

Po raz pierwszy zaprodukuje się tu klasa dętych 
instrumentów blaszanych szkoły Towarzystwa, pro­
wadzona przez prof. Malinowskiego.

Na for epianie da się słyszeć p. Szumowska, li­
cz: nn ca Michałowskiego, z deklamacją wystąpi pan­
na 1 a isot, uczennica Kotarbińskiego.

11 ogram istotnie bogaty i pełen sił wykonaw- 
cch.

* C J. KI..) Prawa natury mają swoją nieubłaganą lo- 
g kę, a walka przeciwko nim nieraz kończy się upad­
kiem tego, kto je zuchwale naruszyć pragnął.

Obawiamy się, iż na tej drodze znaleźć się może 
talent panny Heleny Rejewskiej.

Talent ten zainteresował nas od samego początku, 
ale widząc w imp wielkie braki, a szczególniej brak 
zasadniczy—ustawienia głosu, zwracaliśmy uwagę 
młodej artystki, aby zamiast występów na scenie, 
zabrała się do gruntownych i spokojnych stuĄjów 
nad emisją głosu.

W odpowiedzi na to, panna R. odtwarzała coraz 
nowe role.

Eksperyment taki, przedłużając się, może wy­
wrzeć coraz gorsze skutki; dwa zaś występy w osta­
tnim tygodniu usłyszane, sprawiły na nas właśnie 
to smutne wrażenie.

Już na studenckim koncercie, artystka śpiewała ' 
niepewnie, a co gorsza nieczysto.

Nie o wiele szczęśliwszym był wczorajszy wy- ! 
stęp w „Dinorze”.

Glos widocznie coraz bardziej wykolejany, nie 
umie nieraz znaleźć nuty wysokiej; koloratury, cza­
sem wzięte dość dobrze, w większej ilości wypad­
ków prześlizgują się po wierzchu, nie dając dźwięku 
pełnego, i dlatego nie brzmią (mówiąc technicznie); 
forsa nieraz czuć się daje w wysokich tonach.

Zamiast więc wchodzić na Parnas, schodzimy te­
raz coraz niżej — wysilenie, spowodowane ciągłą 
walką z prawami rozwoju głosu, sprowadzić może 
tegoż głosu ruinę, gdy tymczasem myśmy sądzili, że 
głos ten i talent piękną przed sobą przyszłość po­
siada.

Dziś jeszcze artystka może swoją przyszłość sal­
wować, lecz czy rada nasza, podyktowana przez 
szczerą życzliwość, uwzględnioną będzie — nie do 
nas to już należy.

Publiczność na wczorajsze przedstawienie zebrała 
się nader nielicznie.

=•. Dzisiejszy poranek.
Świetnie zapowiadający się pod względem mater- 

jaluym poranek na rzecz kasy pożyczkowo-wkłado- 
wej artystów teatrów warszawskich, odbędzie się 

o godzinie 1-ej z południa w teatrze Wiel-
Pozostałe orietw do krzeseł i łóż, jak również 

sprzedawane zwykle w dzień widowiska galerja i 
paradyz, są do nabycia od godziny 10-ej zrana w ka- 
gi? mówień.

Na poranku ludno będzie niewątpliwie, zasługują 
na to zarówno wyborowy program i współudział 
pierwszorzędnych sił naszych teatrów, jak i cel sym­
patyczny.

=>= U wioślarzy.
Pomimo niepogody żony, siostry i córki naszych 

„dzielnych”, chcąc dać dowód, że i one do nieustra­
szonych należą, napełniły po brzegi salkę na Kró­
lewskiej, gdzie w gronie braci po wiośle gospodarz 
lokalu, p. El. Maleszewski, czynił uprzejme honory j 
domu.

I miały słuszność.
Gra p. K. Manon, która wykonała na fortepja- 

nie parafrazę Liszta z opery „Rigoletto”, p. Ale­
ksandrowicza, wywoływanego kilka razy za in­
terpretację na skrzypcach kołysanki Friemana i ga- 
votta Balma, oraz śpiew p. W. Calori i znanego te­
nora, p. Jeromina (arja z „Fausta” i „Ujrzałem raz” 
Kratzera)—wynagrodziły przeprawę przez prawdzi­
wie jesienne błoto.

A przecież grano jeszcze Bibińskiego!
Amatorzy-wioślarze, którzy, jak słyszeliśmy, sta­

nowią stale kółko teatralne w Towarzystwie, zaiste 
dotrzymywali kroku koncertantom.

Panna Hab. (Maria), pp. Sap. (Seweryn), Jar. 
(Piotr), Wil. (Roman), Alk. (Hilary) i Madr. (To­
masz) dzielnie wywiązywali się z zadania.

Dziękowano im też gorąco.
= Z wystawy w Muzeum.
W pierwszem foyer wystawił zakład św. Łukasza 

okno malowane do kościoła, z wyobrażeniem Matki 
Boskiej częstochowskiej.

Wczorajszy wieczór wypełniła grą swoją panna 
Stefanja Kownacka, która i dziś również da się sły­
szeć.

Nadto próbować będą fortepianów p. E. Paczkow­
ska i p. Golmer.

Słyszeliśmy, że i profesor Schloetzer przyrzekł swój 
współudział, sądzimy przeto, iż w Muzeum będzie i 
dziś pełno.

= Nowa fabryka.
W Warszawie powstaje, o ile wiemy, czwarta 

z kolei fabryka przetworów z wojłoku roślinnego, 
a zarazem przedsiębiorstwo asenizacji.

Inicjatywa budowniczego ś. p. Ciszkiewicza znaj­
duje licznych naśladowców...

— Żegluga.
Statek, który onegdaj wyruszył do Płocka, wczo­

raj do Warszawy nie powrócił.
Powodem było zepsucie się statku pod Nowym- 

Dworem, w czasie podróży z pasażerami do Płocka.
Podróżnych odwiózł inny statek, uszkodzony zaś 

oczekuje pod Nowym-Dworem na holownik, który 
go przyprowadzi do naprawy.

Dziś w miejsce zepsutego statku wyjeżdża inny 
(Nowa-Praga), przybędą zaś z Płocka dwa.

Woda na Wiśle znowu przybiera.
Wysokość jej wczoraj wieczorem wynosiła stóp 3 

cali 2.
Z Krakowa donoszą, że stan wody ciągle się tam 

obniża, a więc przybór, trwający u nas, jest miejsco­
wym, wskutek padających bez przerwy deszczów.

— Wichura.
Wczorajszego wieczęru zerwał się silny wicher, 

który spowodował wiele wypadków w postaci zrzu­
conych szyldów, spadłych dachówek, a wreszcie wy­
rwanych lufcików.

Do tej pory doniesiono nam o następujących wy­
padkach:

Na Królewskiej pani Joanna Wojciechowska, wdo­
wa, szyldem w głowę otrzymała ciężkie obrażenia 
i omdloną odwieziono do domu na Grzybowską.

Na Bednarskiej Karolina Bąkowska, pchnięta siłą 
wiatru, stoczyła się z pochyłości i złamała nogą.

W alejach Ujazdowskich spadła gałęź z topoli 
i zraniła w głowę Wilhelma Brtiknera.

Komunikacja telefoniczna wczorajszego wieczoru 
była wielce utrudnioną.

Silny wiatr tak poplątał w wielu miejscach druty, 
że rozmowa nawet z blisko stacji znajdującemi się 
aparatami stała sią niemożebną.

Można było słyszeć po kilka rozmów odrazu pro­
wadzonych.

= Zbrodnicze uśpienie.
Mieszkaniec Warszawy, p. Szymon Tarczyński, 

padł przed kilku dniami ofiarą zuchwałej kradzieży, 
która dla p. T. staje się tembardziej dotkliwą, iż 
skradzione pieniądze nie były jego własnością.

Z polecenia i na zasadzie pełnomocnictwa, pan T. 
podniósł z depozytu bankowego sumę 13,000 rs. 
i z pieniędzmi temi wybrał się w drogę do Gorzele- 
wic, majątku p. Tere y Siemińskiej, odległego o osiem 
mil od Bożyszcz, staąji kolei kyowsko-brzeakiąj.

W wagonie kolejowym, zaraz przy wyjeźdź1 
z Warszawy, p. T. zabrał znajomość z jakimś jeg0' 
mością, który się przedstawił jako Ludwik Blu,1U’ 
kupiec zbożowy, z rozmowy zaś okazało się, że ów 
B. jedzie w bok Rożyszcz ku Hoduniowu.

Pan T. był bardzo zadowolony, iż znalazł toW®* 
rzysza podróży.

W Bożyszczach wynajęto furmankę aż do samy0*1 
Gorzele wic.

Po drodze wypadł popas w karczmie przy trakci® 
i mniemany kupiec zbożowy poczęstował towarzysza 
wódką ze swej manierki. ' ,

Wkrótce po wypiciu tej wódki, pan T. wp»“l 
w senność i prawie bezwładnego musiano go położy0 
do łóżka.

Zaniepokojonym tym wypadkiem karczmarze#1 
i jego rodzinie ów Blum wyjaśnił, że towarzysz jeg° 
często cierpi na podobne ataki, z których jednak P° 
upływie kilkunastu godzin przychodzi do siebie.

Następnie, powierzywszy paua T. opiece karczm®' 
rza, towarzysz chorego, tłómacząc się ważnością i®' 
teresu, pojechał dalej.

Było to zbrodnicze uśpienie narkotykiem, zawąr” 
tym w wódce, gdyż łotr skradł p. T. torebkę, zaw»e' 
rającą 13,000 rs. w banknotach storublowych.

Okradziony obudził się dopiero po upływie 12-f® 
godzin i był tak osłabiony, że nie mógł wst®° 
z łóżka.

Pogoń za mniemanym Blumem została zarządzi 
ną, a pana T. mocno chorego przewieziono do G0' 
rzelewic, gdzie w stanie osłabienia dotąd się jeszcz° 
znajduje.

= Znaczna kradzież.
Wczoraj wieczorem władze policyjne tutejsze 

trzymały zawiadomienie, że w powiecie kutnowski111 
p. Teofilowi Bruszewskiemu skradziono 15,000 fs' 
w listach zastawnych Towarzystwa kredytoweg0 
ziemskiego.

Właściwe zastrzeżenia w kantorach wymiany jUj 
poczyniono, skutkiem czego złodziej nie będzie móg* 
skorzystać z kradzieży.

Władze policyjne prowadzą energiczne śledztw0' 
celem ujęcia złodziei.

== Poszukiwanie właściciela.
Onegdaj agenci wydziału śledczego ujęli złodzieja kiesz0”' 

kowego, Manduka, który miał przy sobie złoty zegarek i d"'9 
kosztowne pierścionki.

Złodziej niechciał powiedzieć komu skradł te przedmiot?1 
skutkiem czego rozpoczęto poszukiwanie właściciela.

Wiadomo, że zegarmistrz przyjmując do siebie zegarki ““ 
naprawy, robią pewne znaki dla osób zwykłych niewidzialo®’ 
lecz zegarmistrzom tylko wiadome i za pomocą tych znak0* 
łatwo można się przekonać kto ostatni zegarek naprawiał.

Według tej wskazówki udano się do zegarmistrza p. Pozzl® 
go o objaśnienia.

Pan P. przejrzawszy księgi, przekonał się, że zegarek t®’ 
był u niego w reperacji w 1883 roku, a dawał do naprawy 
Bichedose. _ {

Ponieważ B. w Warszawie nie mieszka, przeto policja j®s 
obecnie w kłopocie, jakim sposobem odszukać poszkodowane??’ 
by dowiedzieć się kiedy został okradziony i w którem mieś01®’ 
by tą drogą odszukać taktycznych złodziei i wspólników 
duka.
= Kradzieże. .
Na folwarku Hydry w gminie Falenty skradziono n0™, 

wczorajszej 5 koni i -wóz wartości 500 rs.—- Z mieszkania. 
rucznika Hugo Millera na No wym-S wiecie nr. 55 skradzioFj 
kufer z różnemi rzeczami wartości 180 rs. — W restaurs^ 
Andrzeja Zalewskiego przy ulicy Miodowej pod nrem 3'1®. 
nocy wczorajszej skradziono różnych wędlin, papierosów * 
gar za 40 rs..

— Przypuszczalne samobójstwo. .
Nocy wczorajszej policjant na ulicyTargowej na Pradze za 

ważył młodą kobietę, leżącą bez przytomności.
Odwieziono ją dorożką do szpitala praskiego, lecz nieziHJ 

ma w drodze zmarła.
Ze znalezionych przy niej papierów okazało się, że jest 

Franciszka Kubarska.
Domyślają się, że K, pozbawiła się życia przez przyjęcie 11 

cizny. . 2y
Celem dokonania sekcji, K. pozostawiono w trupiarni P1 

szpitalu.

NOTATNIK TERMINOWT.

— Jutro, o godz. 5 wieczorem, w gmachu Towarzystwa1^ 
broczynności odbędzie się posiedzenie rady opiekuńczej cyrll!.r 
IX-go łazienkowskiego, w celu wybrania opiekuna cyrkuło" 
go i jego zastępcy.

— Pojutrze, o godz. 10-ej zrana, w biurze zarządu ksiSs,Hc.
łowickiego odbędzie się licytacja na sprzedaż drzewa z l0sB 
twa Skierniewice ogółom za 15,511 rs. . .je

— Pojutrze rozpocznie się na komorze celnej w GraJe rg, 
licytacja różnych skonfiskowanych towarów, ocenionych °a
7,24o. db€'

— Pojutrze, w rządzie gubernjalnym warszawskim, „o 
dzie się licytacja na wykonywanie w ciągu lat trzech od 
stycznia r. 1889-go robót Ślusarskich i kowalskich w 
niach m. Warszawy; wadjum 300 rs.

— Pojutrze, o godz. 8-ej wierzorem, w lokalu Towarzy®^.
przemysłu i handlu odbędzie się posiedzenie komitetu #? 
wy paryskiej. ^o'

— Pojutrze odbędą się licytacje: w biurze powiatu "'„ta- 
wyskiego na wybudowanie nowego ogrodzenia dokoła cm ,p 
rza rzymsko-katolickiego we wsi Kieturwłokach, powiatu 
kowyskiego, od rs. 1,273 kop. 56; w magistracie piotrku"'® ^g 
na sprzedaż drzewa z leśnictwa piotrkowskiego od rs. • ’ jy- 
kop. 99; w urzędzie gminnym tomaszbudzkim. powiatu # 
sławowskiego, gubernji suwalskiej, na sprzedaż drzewa 
śaictwa gzytzkabudzkiągo od h. 19,361.
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aby rząd podjął środki energiczne przeciw wichrze- 
niom bonlanżystów. (Aj. półn.)

Parys 24-go listopada. — (Tel. pr. K. W.) — 
Grapy republikańskie senatu postanowiły nie ucze­
stniczyć urzędownie w manifestacji na grobie Bau- 
dina. (Aj. półn)

Parys: 24-go listopada. (Tel. pryw. K. W.) — 
Dzienniki zaprzeczają, jakoby wydawca pamfletu 
Numy Gilly „Mes dossiers", Savine, był cudzoziemcem. 
Jest on rodowitym francuzem i dlatego być wydalo­
nym nie może.

llsym 24-go listopada. (Tel. pryw. K. W.) — 
Italie zapewnia, że Papież odbył spacer w powozie 
po ulicach miasta (wiadomość bardzo wątpliwa; 
przyp. red.)

Msym 24-go listopada. (Tel. pr. Kurj. W.) — 
W Turynie i Genui będą urządzone obozy ©szańco­
wane.

Pel grad 24-go listopada. (Tel. pr. K. W.) — 
Według biuletynów urzędowych aresztowano dotąd 
60-iu gwałcicieli swobody wyborów

Oflesa 24-go listopada. (7eZ. piyw. Kur. TPoriiz.) _
Dziś płacono za pud: pszenica saudomierka biała 90—108 
kop., ozima żółta 88—108 kop., ozima czerwona 87—108 
kop., ozima besarabska 82—107 kop., girka 82— 103 kop„ 
żyto 53— 57 kop., owies 45—55 kop., jęczmień 52—57 kop. 
Usposobienie słabe.

Berlin 24-go listopada. (Tel. pryw. Kurj. WarszJ — 
Początkowa tendencja giełdy dzisiejszej była mocna, wskutek 
lepszych wiadomości z giełd paryskiej i wiedeńskiej. Przy 
więcej ożywionym ruchu zamknięto obrady usposobiehiem 
lepszem. Wartości russkie zdołały się poprawić cokolwiek. 
Ruble w tranzakcjach natychmiastowych zyskały 1 m. 40 fen., 
w końcomiesięcznych zaś 1 m. 25 fen. Weksle na Warszawę 
podniosły się o 1 m. 50 fen., a krótki Petersburg o 70 fen., 
podczas gdy długi Petersburg stracił 10 fen. Pożyczka Wscho­
dnia notowana wyżej o 40 kop., a listy zastawne o 50 kop. 
Akcje kredytowe austrjackie poprawiły się o '11() °lt. Ceny 
żyta podrożały o 1 m. 50 fen. w towarze gotowym i o 50 fen. 
w dostawowym.

Berlin 24-go listopada (notowanie urzędowe giełdy).
Bil. ban. rus. w tr. nat. 209.50
Weksle na Warszawę 
W ek. na Petersb. krót.

NADESŁANE.
-------

Bardzo dobre Cygara ,, Monopol" od rs. 3 do 
12 rs. za 100 sztuk w różnem opakowaniu polecają 
Kalinowski i Przepiórkowski (Hotel Europejski).

KIJRJER WARSZAWSKI. — Dnia 55 listopada 1888 r.

ff iedeń 24-go listopada. (Tel. pr. K. W.) —
Do rady państwa wniesiony został projekt przedłu­
żenia kolei z Mostaru dó Sefajewa.

Parys 24-go listopada. pr. Kwj. IF.)"-
'----- ---------------------- -----------r..D--------  • — /«nu i>. f.. z prvi
za przesadną interpretację luźnych wynui e 6zenja dać nie n o cmj-

Wschodnia noż. II em.
Listy zast. serji I-ej

Kursa z dnia23 go listopada: 208.10 207.50, 207.—, 205.
208.—, 62.50, 60.80, 160.40, 152.—, 157.50.

Z ostatniej poczty.
"* II . ■ ■

Poznali 24 go listopada. — Na wczorajszych wy­
borach do rady miejskiej z kłasy Ii-ej nie zdołaliś­
my przeprowadzić żadnego z naszych kandydatów. 
W obwodzie 1-ym otrzymali kandydaci nasi: dr. Bu­
ski i Jan Rakowicz po 79 głosów; kandydaci wolno- 
myślnych: Jaeckel 156, Ehlers 126; kandydaci kar­
telowców: Hugger 117, Wolff 101 głosów. Wybrany 
został rajcą Jaeckel, a pomiędzy Ehlersem a Hug- 
gerem przyjdzie do wyborów ściślejszych. W obwo­
dzie H-im padło na kandydatów naszych: dra Ko­
szutskiego i adwokata Cielewicza po 65 głosów', na 
kandydatów wolnomyślnych: Fahlego 128, Prausni- 
tza 129 głosów, na kandydatów kartelowych: Kanto- 
rowicza 72, Kriegera 77 głosów. Ponieważ żaden nie 
otrzymał potrzebnej większości, przeto nastąpi wy­
bór ściślejszy pomiędzy czterema ostatniemi. Dziś 
wybory w I-ej klasie. Z powodu kompromisu z wól- 
nomyślnymi, polecił komitet glosować na trzech ich 
kandydatów i nap. Władysława Jerzykiewicza. Kar­
telowcy ofiarowali róWnleż polakom kompromis, 
lecz już po porozumieniu się z woluomyślnymi.

Paryż 22-go listopada.—France zapewnia, że po­
wodem wydalenia dwóch korespondentów francu­
skich z Berlina było doniesienie o wysłaniu do Rzy-> 
mu oficera sztabowego dla zbadania planu mobiliza­
cyjnego arnyi włoskiej. France żąda rozciągnięcia 
kontroli nad korespondentami gazet niemieckich, 
bawiącymi w Paryżu i utrzymuje, że pełnią oni fun- 
kej ' szpiegów.

llzym 22-go listopada. — Wskutek wojny celnej 
z Francją założono w Saluzzo fabrykę win szampań­
skich z kapitałem miljona lirów. Eksport obliczony 
głównie na Anglję. Tymczasem wzrasta prawdopo­
dobieństwo rychłego wznowienia rokowań z Francją 
o zawarcie nowego traktatu handlowego! Nowy po­
seł francuski przy Kwirynale, Mariani, nie da^e sam 
wprawdzie inicjatywy, ale najchętniejby ją przyjął.

Londyn 22-go listopada. — Wszystkie dzienniki 
stwierdzają, że cesarzowej Fryderykowej oddano 
w Anglji honory, jakichjeszcze nikomu nie wyświad­
czono. Królowa oczekąje zawsze monarchów w pa­
łacu, tym razem wyjechała naprzeciw.

Belgrad 22-go listopada.—Piroczanac wniósł pro­
test królowej Natalji przeciw rozwodowi do synodu. 
Synod uzna swą niekompetencję.

Ateny 22-go listopada. — Były prezes ministrów, 
Delyanis, wystąpił z gwałtowną filipiką przeciw e®* 
pose budżetowemu i wykazał, że nietylko nie ma 
w budżecie nadwyżki, ale jest niedobór w wysokości 
15 miljonów drachm, kraj zaś cząje się do ostate­
czności podatkami wycieńczonym. 

SPRAWOZDANIA Z TARGÓW.

Gdańsk 23-go listopada. — Pszenica krajowa słabo i ceny 
m. niższe. Dla pszenicy tranzyto panowała pewna chęć 

kupna w początku targu, który jednak ku końcowi osłabli 
szczególniej gorszo sprzedawać można było jedynie po tańszych 
cenach. Płacono krajową 154 do 189 m., polską trans, o nie­
bieskich końcach 129—30 f. 132 m., dobrze pstrą 125 f. 141 m., 
127—8 f. 142 m., szklistą 124 f. 141 m., wysoko-pstrą szklistą 
131—2 f. 158 m., russką od 100 do 142 i pół m. tonua. Cena 
regulacyjna krajowej 179 tr. 139. Żyto prawie bez zmiany, 
russkie tr. 82—92 m. touna. Jęczmień bez zmiany, 87—102 m. 
tonna. Groch polski tr. średni 112 m. tonna. Okowita bez 
zmiany. Cukier mocno. Kurs w Gdańsku 209.10 m. za 100 
rubli.

Cukier. W ubiegłym tygodniuyawarto znaczną transakcję na 
ratinadę, mianowicie: zakupiono 800 beczek rafinady Ostrowy i 
Walbntynów po rs. 2.92 i pół za kamień 24-fuutowy, z odbio­
rem dwumiesięcznym. Skutkiem tego i inne fabryki cienkokiy- 
staliez.ną raflnadę przygotowujące, obniżyły cenę o 2 i pół kop. 
Usposobienie dla rufinady i kostek słabe, temburdziej, ruch jest 
bardzo mały, a fabryki zaczęły wydawać cukier wprost ze swo­
ich składów i zaopatrywać składy swe na prowincji. Dla mą­
czki usposobienie mocne, eksport ożywiony i większe parte po 
rs. 2.57 i pól z trudnością do nabycia. Ceny w detalu: Herma­
nów rs. 3, Leonów, Uryszew rs. 2.97 i pół, Jllicialów, Czet k 
Jozefów rs. 2.95. Kostki w beczkach i skrzyniach rs. 97 i pel. 
Mączka rs. 2.57 i 2.60.

'Akcje d. ź. war.-wied.
Akcje kredytowe 
Weksle na Lon. kr.

. dł.
'Zyto w tow. gotoW. 153.50 
<Żyto na wiosnę

+ Ś. p. Franciszek Jabłoński, obywatel miasta Warszawy, 
po długiej i ciężkiej Słabości, opatrzony św. sakramentami, 
przeniósł się do wieczności w dniu 24-ym listopada r. b., prze­
żywszy lat 67. —8528—

f Wo wtorek, to jest dnia 27-go listopada, jako w pierwszą 
rocznicę śmierci, o godzinie 10-ej zrana dbędzio się w kościele 
Opieki sw. Józefa (panien wizytek), nabożeństwo żałobne za 
duszę ś.p. Aleksandra lir. Oetroróg-Sadowskiego, na któ­
re pozostała matka zaprasza krewnych, przyjaciół i znajo- 
mt eh. 2—8526—

We wtorek, to jest dnia 27-go listopada, jako w rocznićę 
imienin ś. p. Delfiny z Fertnerów Lange, o godzinie 10-ej 
zrana, w kościele Przemienienia Pańskiego (po-kapucyńskim) 
przy ulicy Miodowej, odprawione zostanie żałobne nabożeństwo 
za spokój jej duszy, na które osieroceni synowie i córka zapra­
szają uprzejmie krewnych, przyjaciół i znajomych. 2—3509 

-- W dniu 27-ym listopada, to jest w poniedziałek, jako,w ro 
cznicę śmierci ś. p. Antoniny z Koznneckich Kwaśniewskiej 
oraz za duszę jej męża ś. p. Józefa Kwaśniewskiego, doktora 
medycyny, odbędzie się nabożeństwo w kościele Przemienienia 
Pańskiego przy ulicy Miodowej, o godzinie 11-ej zrana, na któ­
ro rodzeństwo zaprasza. —3584—•

W dniu 27-ym listopada r. b., o godzinie 10-ej i pół zrana, 
jako w pierwszą rocznicę śmierci ś.p. Józefa Obrąpalskiego, 
'właściciela dóbr Korytnica wpow. garwolińskim położonej, od­
będzie się żałobne nabożeństwo w kościele św. Antoniego (po- 
reformackim), na które pozostała córka i zięć zapraszają kre­
wnych, przyjaciół i znajomych. —3524—

mętnej wodzie wygodnie jest ryby łowić! Wie 
tem nieszczęsny zięć byłego prezydenta rzeczypo- 

P°litej i korzystając z ogólnej rozterki umysłów, 
5Wołanej sprawą Numy Gi ly postanowił „rehabi- 

*‘0Wać się” wciągając swych dawnych towarzyszów 
Mandatu poselskiego w bioto.

Ponieważ nagłe urwanie procesu w Nimes nie po­
soliło mu w porę doręczyć Numie Gilly, posiada- 
yeh w portfelu 22,000* dokumentów obwiniających 

Syzekomo rozmaite polityczne osobistości, postano- 
ił w dzienniku swoim Petite France, wychodzącym 
Tours, dwa razy w dzień zamieszczać sensacyjne 

ściągi z olbrzymiego portfelu, aby spiorunowaó 
’enii swoich przeciwników.

i Początek zrobił z oskarżeniem redaktora dzienni­
ca Paris, Karola Laurent, tudzież właściciela tegoż, 

apkiera. Vicil-Picard.
Karol Laurent zapowiedział na d. 18-go b. m., od- 

®zyt w Aboise, w okręgu wyborczym Wilsona, pra­
żąc podkopać jego kandydaturę do izby.

'Vilgon miał przeto wszelkie’powody do energi- 
Znych kroków zaradczych i swadę Laurenta pospie- 

7zyi sparaliżować wydrukowaniem w Petite France 
astępjącego komunikatu:

r flCo pan Laurent ma u nas do czynienia w Tou- 
.a]ne? Niewątpliwie przybywa, aby prowadzić da- 
eJ zajadłą walkę, jaką Paris od roku z górą toczy 

Z.P- Wilsonem. Zkąd ta wytrwała nienawiść? Dzien- 
Petris jest własnością żydowskich bankierów

Pesangon, braci Vieil Piccard, których politycznej 
• ttmicji i finansowym pożądliwościom p. Wilson zda- 

się szkodę przynosić. Obecność dyrektora Paris 
.Naszym departamencie zmusza nas zawezwać go, 
z^by w Amboise udzielił wyjaśnienia co do nastę­

pującego dokumentu:
Ul’Zobowiązuję się sumę 20,000 fr. wypłacić każdemu, kto do- 
płaSle ®i o mojej nominacji na kawalera legji honorowej. Wy- 

K nastąpi w banknotach francuskich w dniu, w którym no- 
moja wydrukowaną zostanie w Journal officiel. Zobo- 

lsJ2anie to trwa w swej mocy tylko do d. 31-go stycznia
r.

E. Vieil Piceard."
(ytTan Karol Lament wyrobił sobie specjalność 
t kwestji orderów. Jak widzimy, sięga ona nie do 
v 1887-go, ale jeszcze do 1881-go. Miałżeby 

’ ’ ' .................... Wilson

- Pani Florze.- Imienniczka pani w starożytnej mBologJi 

zuajd^^sz. pani w d).Łh* ‘żczegółów nie znamy. 
Sadzimy iż adres zwyczajny ludzie dostateczny.
bąL / ui'u J/. i cwicrciiieiiitt.— W szeregu podręczników fi-y. 
ki ńlóżrmy też polecić Sz. panti „Fizykę dla U&ącąi się czulą- 
daj* przystępnie opracowaną przez ruż. p. Józefa Łubieńskie, 
go- nakład Guz. rżewieślii.

— j anu A /’.-Otwock jost stacją kolei nadwiślańskim'
_ nnu■ IM.** Zgodnie t zyezoincni sa ban'i zazii i'< d' •

Jo^naldls Debate uważaT^głoski o zamachu stanu [ Wyk^touiu na Krodunalnąj gilz wyntbia^^bS'**’ ,‘ż 
za przesadną interpretację luźnych wynurzen 0 ę | 6zenia dać nie n o emy. Zcćhee sz^nai? odąć adr^di'1 ' gi°’ 
niektórych deputowanych, którzy wyrazili życzenie, I mości redakiai-^ommuiemy Uatowiiw. ’ d d

209.—
. ________________ 2C7.70 ,

Wek.ua Petersb. dług. 204.90 I 
Bil. ban. rusk, na dost. 209.25

62.90 1
61.30 I

160.50
20.88s
20.21

158.—

L lAdivi Łjćii
Kwestii orderów.
w 4.00/-go, aie jeszcze uu looi-gui
L’.Karol Lament odwagę twierdzić, że p. Wilsoi 

°Kczas znał lub oglądał na oczy p. Vieil Picard? 
ha i dosyć na tem: P- Wilson przybył do Amboise 

(lwa dni już przed przybyciem Laurenta i ofiaro- 
’ Po cztery franki każdemu, kto poświęci swe 

Ijj^to na to, aby dyrektorowi paryskiego dziennika 
pozwolić przyjść do słowa.

>elu tymczasem przeciwników Wilsona postano- 
siP ° korzystać z jego szczodrobliwości. Wślizgnęli 

°.nj masse do jego biura werbunkowego i po- 
nie na żarty jego groszem. Cały legjon, do 

to u??0 przyłączyło się wielu jeszcze paryskich „ca- 
low” zgroma(iził sję ąy kawiarni Gaillarda, zkąd 

iJy^szono do hotelu Saint Vincent, kędy U ilson po- 
i h stosownie nakarmić i napoić. Gdy żołądki 

8z„■ y się sytemi, cala pstra zgraja podążyła nare- 
ta.teatru, gdzie odbyć się miał odczyt Lauren- 

j'ilson szedł w otoczeniu swych najemników.
aje c.elu dopięto! Laurent nie przyszedł do słowa— 
<lał Uj6 ^epicj powiodło si^ i Wilsonowi. Gdy zażą- 

S’osu, z kilkuset piersi zagrzmialo:
Precz z nim! Wyrzucić go za drzwi! Do wo- 

pZ him! Do więzienia!
^ieuZy tak niegościnnej symfonji trudno było cokol- 

5 Począć, tembardziej, że wzięto się niezwłocznie 
jłę, ll'aków i cale zgromadzenie zamieniło się nieba- 
i w nierozdzierzgnięty kłębek tłoczących się 

j^^cych na siebie ciał ludzkich.
h8duJ'vioksza ilość kułaków zwróciła się ku plecom 

j fJ^oogo wycofać się z gorącej sali Wilsona.
hie ^ar.czysty „delfin prezydentury” byłby ugiął się 
Łan,9, Zai'ty pod ciężarem pieści, gdyby deputowani 
Ścia n 11 bilion nie obronili’go Przed zapalczywo- 

SJ’Umu.
non vobis?



KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 25 listopada 18881.

— Rozkład godzin bezpłatnej porady lekarskiej przycho­
dzącym chorym w gabinetach lekarskich przy warszawskiem 
zgromadzeniu sióstr miłosierdzia św. Elżbiety, mieszczącem 
się w domu pod nrem 6-ym przy ulicy Smolnej (róg alei Je­
rozolimskiej).

Poniedziałek: Od godziny 12—1: Choroby nerwowe: 
prof. N. Popow; choroby gardlane i skórne: profesor Traut- 
fetter i lekarze: Zera i Sierakowski; choroby chirurgicz­
ne: doktór Grabowski. Od godziny 1—2: choroby kobiece 
i dziecięce: doktór Sipniewski: choroby oczne: lekarz Miku- 
cki; choroby kobiece: dr F. Neugebauer. Od godziny 2—3: 
choroby wewnętrzne: lekarz Sadowski; choroby wewnętrz­
ne: profesor Tumas. Od godziny 3—4: choroby wewnętrzne: 
profesor Łapczyński; choroby chirurgiczne: profesor Czau- 
sow.

Wtorek: Od godziny 12—1: choroby wewnętrzne: le­
karz Zawadzki; choroby zębów: lekarz Martin; choroby ko­
biece: doktór Fedorow. Od godziny 1—2: choroby wewnę­
trzne: dektór Strzeszewski; choroby wewnętrzne: doktór 
Keller. Od godziny 2—3: choroby wewnętrzne: doktór 
Heinrich i lekarz Sobolewski; choroby oczne: doktór Przy­
bylski; choroby chirurgiczne: doktór Raum. Od godziny 
'3—4: choroby wewnętrzne: doktór Przewoski; choroby chi­
rurgiczne: lekarz. Perkowski.

Środa: Od godziny 12—1: choroby dziecięce: kobieta- 
lekarz Klauzińska; choroby płucne i gardlane: lekarz Oł- 
tuszewski; choroby kobiece: profesor Jastrebow. Od godzi­
ny 1—2: choroby wewnętrzne: lekarz Rundo; choroby ocz­
ne: profesor Wolfring; choroby uszne; dektór Charten. Od 
godziny 2—3: choroby wewnętrzne: lekarz Sanocki; leczenie 
mięsieniem: doktór Surkiewicz; choroby wewnętrzne; lekarz 
Malow. Od godziny 3—4: choroby dziecięce: lekarz Saski; 
choroby chirurgiczne: profesor Efremowskij.

Czwartek. O<- godziny 12—2: choroby wewnętrzne: 
profesor Stołnikoąr; od godziny 12—1; choroby gardlane i 
skórne: profesor, Trautfetter i lekarze: Żera i Siera­
kowski; od godziny 12—2: choroby kobiece: docent L. 
Neugebauer; od godziny 1—2: choroby oczne: lekarz Miku- 
;cki. Od godziny 2—3: choroby wewnętrzne: profesor 
Lambl; choroby nerwowe: doktór Rosenthal; choroby we­
wnętrzne; profesor Nawrocki. Od godziny 3—4: choroby 
chirurgiczne: doktór Grabowski.

Piątek: Od godziny 12—i: choroby wewnętrzne: lekarz 
'Zawadzki; choroby zębów: lęfcarz Martin; choroby kobiet i 
dzieci: doktór Sipmewski. 04 godziny 1—2: chorobyjoczne: 
doktór Przył^Iski; choroby wewnętrzne: lekarz Runda; 
choroby ęhirnrgiczne: dęktór Zagórski. Od godziny 2—3: 
.choroby wewnętrzne: lekarz Sobolewski; choroby wewnę­
trzne: doktór Trohski. Od godziny 3—4: choroby wewnę­
trzne: doktór Przewoski; choroby chirurgiczne: dektór Za­
wadzki, -

Sobota: Od godziny 12—1: choroby dziecięce: kobieca-le- 
karz Klauzińska; choroby umysłowe i nerwowe: doktór Char­
din; choroby kobiece lekarz Fleki. Od godziny 1—2: cho­
roby wewnętrzne: doktór Grigorjew; choroby oczne: profesor 
Wolfryng; choroby kobiece: kobieta-lekarz Klauzińska. Od 
fodziny 2—3: choroby wewnętrzne: profesor Popow; choro- 
y wewnętrzne: lekarz Małow; choroby uszne: doktór Char­

ten. Od godziny 3—J: leczenie mięsieniem: doktór Turkie­
wicz. choroby chirurgiczne: doktór Re/am.

Treść Nru 45 „Kraju."
Artykuł wstępny: Przesilenie w Serbii. Artykuły ! kores­

pondencje; Listy z Austrji, p. Unusa. Wybory w Poznań- 
skiem, p. Domarata. Układy z Kurją rzymską. Katastrofa 17 
października.

Feljeton. Zimowy -wieczór w Petersburg^, p. ef. Wrażenia 
z jubileuszu prof. Mierzejewskiego, p. ed. Festyn zaduszko­
wy, p. kb. „Stabilizowanie" błędów językowych, „fungują- 
cych“ w naszej „żurnalistyce", p. rs. Z albumu galicjanina p. 
Twardowskiego. Z teki humorystycznej.

Dział zagraniczny. Z daleka i z bliska: ze Lwowa, p. No­
tę, z Krakowa p. Średnika, z Poznania, p. Domarata, z Wro­
cławia p. Szlązaka, z Berlina, p. Waltera, z Paryża p. Zyz- 
mę, z Aradu p. Meg., z Ameryki p. Kaprala i t. d. Echa 
słowiańskie (Listy-koresp. „Kraju’). Z politycznego świa­
ta. przez L. 8. Tydzień polityczny. Kronika zagraniczna.

Dział wewnętrzny: Słowo wstępne („Z tygodnia’). Wiado­
mości urzędowe. Przegląd prasy. Wiadomości petersburskie. 
Kronika warszawska: (Katastrofa w fabryce „Wulkan" p. G. 
Bor., Kronika tygodniowa p. Nepawę. Drobne wiadomości).

Listy z prowincji: z Wilna p. Oracza i St. Wił.,, z Telsz 
p. S. G., z Mińskiej gub. p. Al. Jelskiego i Servusa, z Pole­
sia mozyrskiego p. Rysz. Zamojskiego, z Równa p. A. A. A., 
z Kijowa p. Mik. Trzaskę, ze Zwinogródki p. J. Iłgowskie- 
go, z Konotopa p. Mik. Trzaskę, z Moskwy p. Mik. Janczu- 
ka, z Buchary p. ks. Juljana Dobkiewicza itd. Rozmaitości. 
Kronika pośmiertna. Kurjer prawny. Kurjer kościelny. Kurjer 
szkolny.

EKONOMISTA.
Z chwili obecnej, p. W. Ż. Nowe koleje na Podolu i U- 

krainie, p. A. M. Pośrednictwo w pracy. Ruch własności 
ziemskiej. Tydzień ekonomiczny (drobne wiadomości). Ty­
dzień giełdowy, p. Ad. Mł. Z rynków towarowych, p. In.

Doniesienia. Odpowiedzi redakcji. Zaślubiny i nekrolo- 
gja. Ogłoszenia.

PRZEGLĄD LITERACKI.
Ta trzecia. (Z pamiętnika malarza) p. Henryka Sienkie­

wicza. W odpowiedzi poecie, wiersz p. Antoniego Pileckiego. 
Celowość^ w przyrodoznawstwie, przez Adama Mahrburga 
(d. c.) Niemieckie prace o Polsce, p. dra W. Ł. Powrót. 
Opowiadanie prawdziwe, p. Żalnisa (dok.). Pesymizm w po­
ezji niemieckiej, p. E. Ster. (dok.). W ojczyźnie „szlachci­
ców”. „Die Heimath der Szlachcicen”, p. Edwarda Łu­
kowskiego (d. c.). Kronika literacka i artystyczna. Nowe 
książki otrzymane w redakcji „Kraju”. Treść pism. Bibljo- 
grafja tygodniowa.

największy dzieł (18,000 tomów)
polecają 1169

Czytelnie J. Jeleńskiego 
Jedna Nowy-Świat nr 1, druga Hielań- 

., * nr l) (Hotel Paryski).
mnin’iS1®' wnoszący półroczną opłatę z góry.otrzy- bezplatńe, k&ndara 

lub Vngra M r# 188e.

Warszawskie Towarzystwo Muzyczne. 
Program mniejszego wieczoru muzycznego urzą­
dzonego staraniem p. Władysława Wiślickiego, 

w środę, dnia 28 listopada 1888 r.
Część I. 1) a) Polonez—Fesca, b) modlitwa z op. Wolny 

Strzelec—Webera, wykon, na instrumentach dętych uczniowie 
prof. Malinowskiego. 2) Chór z op. Przestroga Cyganki—Be- 
nedicta, odśp. chór mieszany. 3) Larghetto i finale z koncertu 
F-minor—Chopina na 2 fortep. wyk. p. Szumowska i pan 
Hertz. 4) a) Duet, b) Requiem aeternam; c) Septet z chó­
rem z op. Il Fornaretto—Sanellj'ego odśp. panie Kurtz i 
Rossę pp. Cieślewski, Radziszewski; Rybak, Szajder i chór. 
Część II. 5) Lilja wodna — Abta, odśp. chór żeński; 6) 
Z rozmowy Grudzińskiego, wyp. p. Parisot; 7) Serenada 
Rossiniego, odśp. p. Rossę i p. Cieślewski. 8) Rapsodje 
węgierskie (ć i 10) Liszta, wyk. p. Szumowska. 9) Ridjano 
kw. Rossiniego, odśp. p. Kurtz, pp. Cieślewski, Radziszew­
ski i Szajder.

Początek o godz. 8-ej wieczór. Wejście od strony Teatru 
Wielkiego. 1191

W ogrzewanym cyrku przy ulicy Ordynackiej

Cyrk Skandynawski p. Bnscb,
Dziś i codziennie wielkie przedstawienia między 

innemi numerami po raz 1-szy cztery pory roku: 
wiosna, lato, jesień i zima, wielki balet odtańczony 
Iirzez solistkę pannę Corando i 30 dam corps de ba- 
etu, wyprowadzenie 8 słoni-olbrzymów, występ pań 

Marie Dore, Jeuny, Giovaniny, Amalji, Footit; pa­
nów Gaberel, Gaston, Wallot, Woodson i innych a 
także clownów: Tony Grice, Alberto, Paul, Henry 
Rogers i James Guion. Wyprowadzenie koni z wol­
nej ręki i wyższej szkole tresowanych. Początek o 8 
wieczór. _ 1173

Uwaga! W niedzielę, o godz. 4 po południu 
przedstawienie dla dzieci, na które każda osoba do­
rosła ma prawo wprowadzić jedno dziecko bezpła­
tnie.

naturalna woda mine­
ralna w arsen i że­
lazo zasobna (rozbiór 
profesora' JLudwika 
Hart ha, Wiedeń), z 
silnem działaniem lecz- 

niczem w osłabieniu, niedokrwistości, 
nerwowości, chorobach krwi i skóry, 
nieprawidłowościach perjodów itp.

Składy w aptekach i składach wód mineralnych. 
Woda świeżego napełnienia sp)zedaje się w apte­
kach pp. Heinricha, H. Kucharzewskiego, L. Ziemiń- 
skiego i K. Lilpopa w Warszawie. 1184

(Art. nad.)
Szanowny Panie Redaktorze!

Jako stała prenumeratorka niżej podpisana, mam , 
honor prosić łaskawego pana o pomieszczenie w 
szpaltach pisma Jego, czytając nieraz słowa ulgi 
strapionym, zarazem podziękę tym, którym się 
prawdziwie należy. Otóż i dziś, dowiedziawszy się 
o zgonie przedwczesnym zacnej naszej rodaczki dnia 
17 listopada, ś. p. Kupidłowskiej, żony oficjalisty 
wodociągów kolei warszawsko-petersburskiej, a po­
znawszy ich przed 14-tu laty, jako ludzi prawych i 
pozostawszy chrzestną matką dwojga starszych dzie­
ci, czuję się w obowiązku złożyć podziękowanie w 
imieniu strapionego ojca pozostałego z ośmioma sy­
nami, najstarszy zaledwie 12 lat liczący, a dwoje 
maluczkich ostatnich po kilka dni starych. Śmierć 
która nielitościwie wydarła im kochającą matkę, do­
brą żonę i przyjaciółkę, lecz Bóg dobry zesłał im 
zarazęm i pomoc, a tymi są przewielebny proboszcz “ 
parafji Postuliska, Romuald Batogowski, który po 
chrzcie świętym przyjął jedno z bliźniąt na wycho­
wanie i z tegoż inicjatywy pan Piotr Kwiatkowski 
drugie, ażeby nie uczuli braku tej, która im życie 
dala; także szanowna litościwa pani dziedziczka 
dóbr Chrzęsne; nieoszacowana ta pani pospieszyła 
otrzeć łzy sierotom i zaopatrzywszy ich na zimę ze 
swych zbiorów, by ulgę nieść strapionemu ojcu. Bo­
że pociesz ich i zapiać Boże stokrotnie tym, którzy 
strapionym ulgę w nieszczęściu przynieśli.

Ty nie czujesz zimny grobie, 
Ni łez naszych, ni cierpienia, 
Złożyliśmy matkę w tobie, 
Cel naszego uwielbienia.

Przyjacióikę drogą, szczęście dzieci, 
Boże niech Ci gwiazda świeci 
Aż do chwili Zmartwychwstania.

3532 JK. Gielicka.

— Dr H ł. Kopytowski, ordynator kliniki 
szpit. św. Łazarza. Nowy-Świat nr 39. Choroby we­
neryczne i skórne. Do 1*0 i od 4—6. 3461

3533 Dentysta Maurycy Neumark Tłoma- 
ckie nr 11. Specjalność zęby sztuczne.

Nr 32?

NAGRODY Rs. 500.
temu, kto zwróci lub tez naprowadzi 7’“* 
ślad zgubionych w przejściu z Banku Handle* 
wego ulicami: Gr. Berga, Erywańską do Marsza!' 
kowskiej rs. 1310 kop. .5.5 kuponumi cel'" 
nenii. Na zwrocie tych kuponów zależy nadzwy* 
czaj wiele młodemu biednemu chłopcu. Stosown® 
ostrzeżenia poczynione. H7iądomość o adre£ 
sie w JHiurze Ogłoszeń Senatorska 20*

Pożywne a nie narkotyczne. .
Jedyny zdrowy i pożywny napój, bez żadnych składowy®® 

części narkotycznych, można otrzymać z naparzania Łup*' 
nek Kakaowych. Szczególnie osobom słabym na pier* 
w podeszłym wieku, rekonwalescentom, karmiącym matkom 
i dzieciom, łupinki z kakao są przez pp. lekarzy zalecane 
śniadania i wieczerze, zamiast kawy lub herbaty. .

Hurtowa i detaliczna sprzedaż Łupinek Kakaowy®.® 
(funt kop. 20 z opisem przyrządzenia) w głównym składz>* 
fabryki czekolady, pierników i świec woskowych Ja*1.® 
Wróblewskiego w Warszawie, przy ulicy Kapitw' 
nej nr 8. 116^

■nuaza.Tguoroaiy-jrrrwwemag-rcanMarojaj.y*■  —

— Zafctad Uotogra liczny
NAHHtf Krak.-Przedm. Ż»S, ostrzega 
niniejszem zawistnych, aby zaprzestali rozsiewa0 
fałszywych pogłosek w celu szkodzenia zakładową 
gdyż radość z upadku tegoż zakładu ominie ich a 
sami narażą się na grubą odpowiedzialność są* 
dową. 1190^

— Uekarz-d-ta Aleksander Walt('r’. 
Nowy-Świat 37. Przyjmuje od 10 r. do 2 po poł-1 
od 3—7 wiecz., leczy, plombuje i wstawia sztuczn® 
mineralne zęby podług najnowszych metod. 3487

Mączka Kukurydzowa „Maizena* 
(z fabr. Bar. Wrangiel w Łozowatce) użyta jako d°" 
mieszka do mąki, podnosi znakomicie dobroć cieli" 
i legomin.

Mączka ta rozpuszczona w mleku, ma doskona*0 
zastosowanie jako pokarm dla dzieci i chO* 
rych. Przepisy na każdej paczce.

Dostać można w znaczniejszych składach kol®' 
njalnych i delikatesów. Ceny nizkio. (262)

CYGARA KRAJOWE
dobre, tanie i odlezale.

Havana nr 103 cena za 100 szt. rs.
Havana nr 104 „
Havana nr 107 n
Havana nr 112 „
Havana nr 115 „
Havana nr 217 „
Havana nr 251 „

polecają

3.30
3.30
4.30
5. —
6. —
8.—

10.—

WańdaliniS-^
Warszawa, Plac Teatralny nr 
_________ Telefonu nr 121._______ 1161.

Skład węgli i drzewa
A.DA.-MA. WIŁTJCKIEGC’- j 

Ciepła nr 6, sprzedaje węgiel z najlepszych kopa* 
hr. Renarda i Rudolfa. 351"^

S. ZYNDRAM 

tleją Jerozolimska T^r &£> 
na ukos ulicy Kruczej, bliżej ku Brackiej) 

i Plac Saski Nr H, 
zawiadamia, . „ J|

iż stosując się do licznego żądania, sprowadził i 
co dwa tygodnie świeże trasporta nadchodzić b-.

'snakomitego pod każdym względem

TYTONIU I 

S. K. Bojarskiego w Ątaier^' 
w cenie za funt rs. 8, 6, 5, 4, 3, 2.40 i 1.4^^

KORESPONDENCJA PRYWATNA.
----- . azieU

—• Do Kat.... Joa..y.—Nigdy niezapomniany
(wieczór) Patronki z czasów przeszłych, wskt'ze® effl 
w twojej pamięci i uprzejmie proszę przyjąć Sz ' 
życzenia Niecierpliwego od tegoż.

Odpowiedź tąż samą drogą.
— Do A. W.—Więc nie przybywasz na UJ1C je* 

Ubolewam bardzo; mam nadzieję do czwartku 
żeli ni e, to w tym dniu odbierzesz wiadomość.-"



xrwrr kUBJEK WARSZAWSKI. — Dnia 25 listopada 1888 r, i

SŁOWNIK GEOGRAFICZNY
Królestwa Polskiego i ziem słowiańskich

pad redakcią
Br. Chlebowskiego i Wł. Walewskiego,

PRZY UDZIALE LICZNEGO GRONA WSPÓŁPRACOWNIKÓW 
wychodzi od 1880 r. zeszytami miesięcznemi, 

dwanaście zeszytów tworzy tom, obejmujący 960 stron in 8-o.
Cena zeszytu 50 kop., z przesyłką 60 kop.

Wydane dotąd tomy nabywać można częściowo.

Skład główny w księgarni Gebethnera i Wolffa,
W pierwszych dniach grudnia wyjdzie zeszyt 108-my, kończący tom IX-ty, doprowa­

dzony do Rudz. Całość- stanowić będzie około 12 tomów. „Słownik" obejmuje cały obszar 
na którym mieszka lub mieszkała ludność polska. Zarówno wszystkie fizyczne szczegóły, 
charakteryzujące ten obszar, jako też wszystkie osady w których skupiła się działalność 
różnorodna zamieszkującej ten obszar ludności, są opisane z możliwą dokładnością. Obok 
danych odnoszących się do stanu obecnego każdej miejscowości, podajo .Słownik” historję 
zarówno ważniejszych osad jak ziem i prowincji. Każdy, komu obecny stan i przeszłość 
własnego społeczeństwa nie są obojętne, znajdzie w tym dziele bogate zasoby danyoh i wia­
domości. 1880r

Zaproszenie do przedpłaty ■■ rok jP 9
Da wydawnictwa periodyczne S. LEWENTALA

w Warszawie, Nowy-Świat 41.

,,KŁOSY"
CZASOPISM® ILLUSTROWAME TYGODKIOWE.

drodze postępu, przedsięwziąć cały szereg ulepszeń 
ik i rysunkowej, które stopniowo wprowadzane będą.

ii

Prenumeratorom wydawnictw S. Lewentala, służy prawo nabywania

1826r

tąly Lena prenumeraty wynosi 
e kop. 75. Na prowincji i

'Mljoteka Najcelniejszych Utworów Literatury Europejskiej,"
* licząca rok 16 istnienia,
^^zić bęćtzłe ł nadal raz na tydzień w objętości dwu lub trzech arkuszy druku w forma- 
^io^’Skszej ósemki, mieszcząc w sobie najznakomitsze płody poetyckie, dramatyczne, powie- 

historyczne i moralno-filozoficzne, wszystkich narodów Europy, ze szczególnem jednak 
fajtjpdnieniem literatury ojczystej. Staraniem Bibljoteki jest, ażeby uprzystępnić nabycie 
Mia j^^szych dzieł obcej i własnej literatury, ażeby szerzyć zdrowe poglądy, poczucie pię- 

“lilość ideałów prawdziwych.
fe. g. '■'<ma prenumeracyjna wynosi w Warszawie oraz na prowincji i w Cesarstwie rocznie 

’ Półrocznie rs, 8; kwartalnie rs. 1 kop. 50.

kie 2j. renumeratę na wydawnictwa S. Lewentala, przyjmują, wszyst- 
j^czniejsze księgarnie i kantory pism.

uoiera okazowe przesełają bezpłatnie.

' ’tian • . V tr
”?eztowW c*e: w Warszawie zamiast po 1 rublu po 65 kop., a na prowincji z przesyłką 
Mą ąJ Ą zamiast rs. 1 kop. 15 po 85 kop. za tom. Dotychczas w taniem zbiorowem wyda- 
?<)je^2. hdizy Orzeszkowej wyszło tomów 44. które nabywać można dowolnie, bądź 
S rs_ 7 J*Czemi tomami, bądź po kilka tomów razem, lub też serjami po 12 tomów
> tóm^ w Warszawie, a 9.60 z przesyłką pocztową na prowincję. Nabywający od razu 
? Prześni, uh więcej, jeszcze większe mają ustępstwo, bo płacą tylko rs. "

71ko >z ecenia z prowincji Księgarnia nakładowa uskutecznia nie tyl- 
^ę>C2tow>rZe^niem przesłaniem pieniędzy, ale także i za zaliczeniem

, liczące rok 24 istnienia,
wJ’chodzić będą w objętości 16-tu kolumn wielkiego formatu tygodniowo wraz z do- 

tycile,n powieściowym, przy współpracownictwie najpierwszych sił literackich i artystycz- 
w®' .2aufani0> jakie Kłosy u czytającej publiczności przez ćwierć wieku sobie wyrobiły, 
*kk4ZUje nam; n*e ustafąc na <’ ..... ~

*.części literackiej jak i rysunkowej, które stop„.„.,„ ..r--------- .
toc2 . Cena Kłosów pozostaje i nadal niezmienioną, a mianowicie: w Warszawie 

016L rs. 8; półrocznie rs. 4; kwartalnie rs. 2; miesięcznie kop. 67'/j-
19- a Pr°wincji W Królestwie i w Cesarstwie wraz z przesyłką pocztową rocznie 

’ *•» półrocznie rs. 6; kwartalnie rs. 3.

„Tygodnik Romansów i Powieści
liczący rok 20 istnienia

będzie i nadal raz na tydzień w Sobotę, obejmując 16 kolumn we dwie szpalty 
garmontowego druku. Każdy Numer zawiera powieść oryginalną najcelniejszych 

języki polskich; jedną lub dwie powieści wyborowych i zajmujących tłomaczonych z obcych 
oraz kronikę tygodniową, w której się omawiają ważniejsze fakta społeczne, li- 

i jsJ/ie, artystyczne, polityczne i naukowe, zaszłe w ubiegłym tygodniu tak w kraju jak 
ofauicą.

Od czasu do czasu ozdabiamy Numer rysunkiem artystycznie wykonanym.
Mn Wszystkie powieści będą w tym roku skończone; o ile by zaś druk ich 
UąLb1® skończył, początki na żądanie bezpłatnie nowym prenumeratorom 

*®}pne będą.
tąljj. Cena prenumeraty wynosi w Warszawie rocznie rs. 3; półrocznie rs. 1 kop, 50; kwar- 

e kop. 75. Na prowincji i w Cesarstwie rocznie rs. 4; półrocznie 2; kwartalnie rs. 1.

jeszcze większe mają ustępstwo, bo płacą tylko rs. 15 w Warszawie, a 
‘J.łką^y*^ Pocztową rs. 18 kop. 60; za 36 tomów zaś rs. 21 kop. 60 w Warszawie, a z prze- 
'fhicję °cztową rs. 27; za 48 tomów rs. 28 kop. 80 w Warszawie, a 36 z przesyłką na pro- 
‘>')MitJ'ąnie zbiorowe wydanie dzieł Orzeszkowej, zawiera następujące prace tej zna- 
i „PaJ^t-orki: .Ostatnia miłość.’—Z życia realisty.’—W klatce.”—„Na prowincji,’ tomów 

siiUit-, ’Stnik Wacławy,’ tomów 4.—„Pan Graba,” tomów 3.—„Cnotliwi.”—„Wesoła teorja 
podzin* Praktyka."—„Na dnie sumienia,” tomów 4.—„Marta.”—„Eli Makower," tomów 3.— 
..^ów „ Brochwiczów," tomów 2.—„Fompalińscy," tomów 2.—„Marja.”— „Meir Ezofowicz,” 
JMui p,~~’>Sylwek Cmentarnik.”—„Zygmunt Ławicz i jego koledzy.’—’Niziny,” z ilustra- 

ol P°żto' » Andriollego.—„Dziurdziowie," z ilustracjami E. M. Andriollego.—Nowelle: 
s/^ki- ’m "Za doliną róż,” „Echo,” „Sen Abarysa,” „Pokociło się i dam nogę.’—Stare 
dWa" "Buria,” „Hasło," „Asylum," „Legenda,” „Nieśmiertelny," „Myszy morskie,” Kas- 
J'jCie szczęścia," „Z greckich podań.”—O kobiecie („O kobiecie polskiej,—„Ó ko- 
P°ltżzin »iJs.lilPŃ"—.Listy o kobietach^).—„Kilka słów o kobietach.”—"Patrjotyzm i kosmo- 
b Ao s,, djum społeczne.—„Cham.”

*c°Zstain j ‘ obrazki: z różnych sfer, tomow 5, które mieszczą: Tom I: „Początek powieści." 
’/t'aconv° drogi."—„Syn stolarza.” — .Obrazek z lat głodowych.”—.Szara dola.” Tom II: 
v'Mirek. ""Dziwak.”—„Pani Luiza-’—Tom HI: „Sielanka nie różowa.” „Daj kwiatek.” 

‘ nitka." Tom IV: „Juljanka.”—„Czternasta część.”—"Silny Samson."—Tom
.Widma.”—„Bańka mydlana.

DLA PANÓW ROLNIKÓW i LEŚNIKÓW
W początku roku przyszłego wyjdzie z druku:

BOTANIKA LEŚNA
przez

prof. FELIKSA BERDAUA.
Wydana na korzyść Antora slaranieui 1). uczniów.

Przedpłata 2 rs.. z przesyłką rs. 2 kop. 30.
Ponieważ ilość egzeinplarzy iście zastosowaną będzie do liczby przedpłacicieli, a lists, 

prenumeracyjna zamkniętą będzie z końcem r. b. — uprasza się przeto o wczesne nadsyłani® 
przedpłaty do księgarni Gebethnera i Wolffa. 19O6r

CENNIK SKŁADU NASION 
„OGRODNIK POLSKI” 

>JTa«owvie<*l«L5* di.
wyjdzie z druku przy końcu grudnia i będzie rozesłany klijentom, jako też i ną 

żądanie franco.
Świeże ziarnka jabłek i gruszek są już do nabycia. 1899r

Nakładem GEBETHNERA i WOLFFA wyszła-, kuku

„PL A CÓ WK A“
z POWIEŚĆ

Bolesława Prusa
• (Aleksandra Głowackiego).

Wydanie 3-cie, przejrzane i ozdobione winietą tytułową Stanisława Witkiewicza. 
Cena 1 rs. 50 kop., z przesyłką 1 rs. 75 kop.

Do nabycia we wszystkich księgarniach w Warszawie i na prowincji. rl915

W A’SZŁO Z DRUKU 
i jest do nabycia we wszystkich księgarniach 

dzieło p. t.

„CZARY
NA DWORZE BATOREGO” 

kartka z dziejów mistycyzmu w XVI 
wieku, jako przyczynek do charakte­

rystyki 
Króla Stefana.

przez 1868r
A.exandra Kraus liar a.

Cena 2 rs.; z przesyłką 2 rs. 30 kop. 
Skład główny w księgarni Gebethnera i Woffa.

Głosu Nr 46
wyszedł z druku i zawiera następujące 

artykuły:
1) Pierwsza próba, p. J. L. P. 2) Szlachta i 
propinacja, p. E Przewóskiego. 3) Z życia 
wsi, p. W. Głuchowskiego. 4) Dwa światy, 
(E. Orzeszkowa nad Niemnem) p. J. L. Po-(E. Orzeszkowa nad Niemnem) p. J. L. Po­
pławskiego (dok.). 5) Bez obłudy, p. Marjana 
Bohusza. 6) Głosy (Odpowiedź ks. Angerstei- 
nowi, Czy znowu wskutek własnej nieostro­
żności? Ze sfer fabrycznych. Ślusarz zawinił, 
a kowala powiesili. Wyzysk pracy dzieci. Po­
żyteczna praca. Zdrowie). 7) Z kraju ptzez J. 
Nieborskiego. 8) Z obcego świata przez J. H. 
Siemienieckiego. 9) Korespondencja z Krako­
wa p. Al. L. 10) Przegląd społeczny. (Kores­
pondencja z Łodzi, Grodna, Poniewieża, Kije­
wa, Wilna, Poznania, Krakowa i D?™™’ 
11) Przegląd polityczny. O^ro°"-'iedzi od 
wszechna. 13) Bibljografaa. 13) C p 
redakcji. 15) Oełoszema^^) Wodun 
Pod pruskim orłem (
Szląsku.

Miedzioryty i otay ol® 16«
Handel dzieł

Gazeta Raiemska
Pismo społeczne, Jiteracłienjolityczne 

najpoczytniejsze 
z gazet prowincjonalnych, 

znajduje się w Warszawie: 
W cukierni W-go Semadeniego, w 

gmachu Teatru Wielkiego.
W cukierni Bliklego (Nowy-Świat).
W cukierniach: Clotina, Toura i Gór­

skiego (Krakowskie-Przedmieńcie).
W cukierni W-go Wincenti’ego (ulica 

Mazowiecka).
W cukierni W-go Zawistowskiego (róg 

ul. Marszałkowskiej i Jerozolimskiej). 
W cukierni W-go Starorypińskiego (ul.

Marszałkowska M 88).
W restauracji „Pod starą Gwiazdą” (ul. 

Miodowa).
W restauracji przy Hotelu Brulowskiiu. 

Cena prenumeraty 
na „GAZET1J RADOMSKA” 

z przesyłką pocztową wynosi: 
Rocznie........................... rS o ąn
Półrocznie.......................... .

Ogłoszenia do „Gazety Radom­
skiej” po cenie 5 kopiejek od wiersza 
nrzyjmuje ajentura ogłoszeń Rajchmana 
i Erendlera, ulica Senatorska M 26 w 
Warszawie. 1884R



KUBJER WARSZAWSKI. — Dnia 25 listopada 1888 f. Nr 32*

W" Nakładem Księgami kolportwyjnei (J. 
Richtera w Łodzi wyszedł 1680

„ŁODZIANIN“
Kalendarz Informacyino-Adrecowy 

na rok 1889
\i zawiera, oprócz części kalendarsklej i lite­
rackiej, przepisy: gildyjne, patentowe, akcy- 
a no i taryfę opłat stemplowych, oraz wiado­
mości informacyjne tyczące się Łodzi i adresy 
ur zędników instytncyj rządowych: nauczycieli, 
adwokatów przysięgłych, obrońców sądowych 
i prywatnych, rejentów, inżynierów, techno­
logów, lekarzy, weterynarzy, dentystów, aku­
szerek, komisjonerów, ajentów, spis fabryk z 
bliaszemi szczegółami i adresami, adresy firm 
handlowych i dokładną taryfę domów podług 
numerów porządkowych hypotecznycfi i po­

dług podziału na rewiry.
Dio nabycia w księgarniach, główny skład 

w księgarni Oławskiego, Mazowiecka J6 6.

ZE SŁYNNEGO

Alin WsHep 
przez ś. p. Dra Wilczyńskiego wydawa­
nego, Księgarnia i Skład Nut Maurycego 
Orgelbranda w Warszawie, naprzeciw po­
sągu Kopernika, posiada:
Obraz N. P. Ostrobramskiej, chromoli- 

tografowany w Paryżu, format in folio, 
rs. 1 kop. 20. Z przesyłką pocztą rs. 1.50 

Obrazki świętych z modlitewkami, szty­
chowane w Paryżu, brzegi koronkowe, 
używane do książek do nabożeństwa, po 
20 kop.

Obrazki świętych i Widoki, szczególnie 
okolic Wilna, sztychowane lub chro- [ 
molitografowane, format 8-ki, po 25 k. 

Sceny z Pamiętników Paska, świetnie 
rysowane przez Antoniego Zaleskiego, 
litografowane u Lemerciera w Paryżu. 
Śliczne to i artystyczne Album 
składa się 422 arkuszy. Cena chrofho- 
litografowanych rs. 28, z przesyłką rs. 
30, pojedyńczo po rś. 1 kop. 80, z prze­
syłką rs. 2 kop. 10. Czarne litografo- 
wąne są tylko niektóre po 90 kop., z 
praesyłką rs. 1 kop. 20.

tlopje sztychowane z obrazów Smu- 
glewicza, 10 arkuszy in folio rs. 12, 
z przesyłką rs. 13 kop. 50.

Widoki kolorowane fiu folio) Wołynia, 
Brzegów Teterewa, Zamku w 
Ostrogu, Mereczewszczyzny, po 
50 kop., z przesyłką pocztą 75 kop. 
NADTO JEST DO NABYCIA

Zilustrowane wydanie Kraszewskiego, 
Wspomnienia Wołynia, Polesia 
i Litwy, za cenę zniżoną rs. 2, z prze­
syłką pocztą rs. 2 kop. 50.
Zamówienia mogą być wysyłane za i 

przekazaniem miejscowej poczcie do po- I 
brania należności przy wydaniu po­
syłki. 1910r

Bracia Lessor
Rymarska 12.

SKŁAD TOWARÓW
w Warszawie.

Poleca wielki wybór nastg- 
pujących przedmiotów:

CERATY na pokrycia mebli.
„ „ ścian.

. „ stołowe i podłogowe.
OBRUSY ceratowe mogące zastąpić bieli­

znę Stołową, bardzo praktyczne.
LINOLEUM.
PŁÓTNA gumowe i wyksatynowe. 
CHODNIKI kokosowe angielskie. 
WYCIERACZKI kokosowe angielskie. 
DYWANY odpasowane różnej wielkości. 
KUFRY, Torby i Torebki podróżne.

SAMOWARY.
MASZYNKI do kawy.
CZAJNIKI metalowe (Metal Britaniąue). 
NOŻE i WIDELCE.
NOŻYCZKI, Scyzoryki, Brzytwy itp.
ŁYŻWY .Halifax” i inne.
LATARKI ręczne itp.

WEŁNA we wszystkich kolorach. 
WEŁNA ^Mohair”.
WŁÓCZKA angielska „Zephir”.

„ berlińska „Castor". 
JEDWAB do szycia we wszystkich kolorach. 
BAWEŁNA na pończochy i skarpetki. 
SZPILKI do wTłosów francuzkie. 
SZPILKI angielskie.
IGŁY do szycia. 
GUZIKI do bielizny płócienne i perłowe. 
FISZBINY prawdziwe i imitacja takowych. 
GĄBKI w różnych gatunkach. '

KALOSZE z futerkiem.
„ z barankami.
„ na fianeli i na lekkiej podszewce 

PARASOLE deszczowe bawełniane i je­
dwabne.

PANTOFLE filcowe i Kurtki skórzane.

Największym skarbem HBH

dla tego też pilnujcie togo nieocenione­
go skarbu

W i strzeżcie się zaziębienia
gdyż ono jest początkiem wszystkich 
chorób, kupujcie więc towary na zbli­
żającą się zimę w głównym Składzie 
Fabrycznym na Krakowskiem-Prżed- 
mieściu Nś 62, W gmachu Towarzystwa 

Dobroczynności, mianowicie:
Kaftaniki trykotowe hygieniczne za­

bezpieczające od zaziębienia 90 kop
Kaftaniki hygieniczne z wełnianym 

puszkiem b. przyjemne ciału rs. 1.25.
Kaftaniki z sosnowej wełny na reu­

matyzm zalecane Rs. 1 kop. 35.
Kaftaniki fil d'ecosso zalecane przez 

lekarzy Rs. 1 kop. 25.
Gacie trykotowe bardzo trwałe, na 

każdą miarę Rs. 1 kop. 25.
Gacie z sosnowej wełny wyborowe od 

Rs. 1 kop. 35.
Gacie Z Multonu zdrowia z dużym 

kutnerem Rs. 1 kop. 10.
| Koszule flanelowe z najpiękniejszej 

wełny Rs. 3.
Skarpetki wełniane najtrwalsze od 

kop. 50 za parę.
- Flanela czysto wełniana 2‘/t łok. szer. 

najmodniejsze desenie.
Flanelki drukowane na najelegantsze 

suknie, najmodniejsze desenie po 18 
i 20 kop.

Flanela i Baja biała i pensowa 2 i pół 
łokcia szerokości.

Korty na suknie, dolmany, żakiety i 

°*dry wełniane, watowe, jedwabne
Churtkl,»w,8.i ^nowe. ' 

spaceru Rs“‘“le *yborowe duże do

SZCZOTKI do włosów.
„ do ubrania.

SZCZOTECZKI do zębów.
GRZEBIENIE rogowe, z kośoi słoniowej , i 

szyldkretowe.
MATERJAŁY Piśmienne. J 
TERMOMETRY.
TACE drewniane i metalowe.
WYROBY skórzane galanteryjne, ja­

ko to: papierośnice, port-cygary, port­
monetki itp.

PERFUMY i MYDŁA angielskie i fran­
cuzkie. Poudre de Tayxe.

HEROFONY, Manopany i Szkatułki 
samograj ące oraz Nuty. 

ZABAWKI i LALKI.

W ODDZIALE GALANTERJI:
Kandelabry bronzowe, Lampy salonowe- 
Żyrandole, Żardiniery, 'Wazony, Gar 
nitury do pisania prawdziwe bronzowe, 
Stoliczki fantazyjne, Albumy i Parawa- 
niki do fotografji, Necessery damskie i 
męzkie, Wachlarze ze strusich piór, z ma­
sy perłowej, kości słoniowej itp!

ŁÓŻKA żelazne.
UMYWALKI z kompletnemi garniturami 

z fajansu angielskiego i wiele inriych 
pożytecznych artykułów.

Wszystko w największym wyborze.
Ceny nader przystępne.

Bracia Lesser
Rymarska 12,

W WARSZAWIE. 1881r

OGŁOSZENIE.
01

W ąrt lażjwsli WarsziwsŁiego
Oliregii Iłojstep,

(mieszczący się w Warszawie przy ulicy Nowy-Świat w domu A? 69), podaj# niniejszeffl 
wiadomości, iż w dniu 22 Listopada (4 Grudnia) 1888 r., o godzinie 12-ej w południe, 00 j 
dzie się w tymże Zarządzie licytacja głośna z dozwoleniem Składania i nadsyłania deklara^ 
opieczętowanych, ua wydzierżawienie propinacji na Pelcowiznie, w majątku skarbowym w 
lędzinowie pod Warszawą.

Termin dzierżawy sześcioletni, poczynając od 1 (13) Stycznia 1889 roku.
Życzący przyjąć udział w licytacji, winni złożyć vadium wynoszące rs. ośmset 'TAa 

towiźnie lub papierach procentowych, przyjmujących się tytułem kaucji w umowach 
skarbem, -według cen w tym celu ustanowionych przez Ministełjum Finansów. i.

Po skończonej licytacji, utrzymujący się przy dzierżawie powyżej wymienionej, PrZŁ. 
stawionej do zatwierdzenia właściwej władzy, obowiązanym będzie w ciągu ośmiu dni ,1Z, 
pełnić vadium do wysokości półrocznej opłaty dzierżawnej, _ zaofiarowanej przez niego 
licytacji i jednocześnie złożyć osobne vadium w ilości pięciuset rs., jako ubezpieczę11 
utrzymania w porządku zabudowań propihacyjnych. .

Papiery procentowe, składające vadium, powinny być koniecznie ze wszystkiemi 
łonami do nich należącemi i kuponami nieupłynionemi. , ,J

Przystępujący do licytacji głośnej, winni złożyć do Zarządu Okręg. Inż.l nie 
jak do godziny 12-ej w południe w dniu do licytacji oznaczonym, prośbę o przypuszczenie., 
takowej, opatrzoną osiemdziesięcio-kopiejkową opłatą stemplową, przy załączeniu vadl11 
powyżoj wymienionego; pragnący zaś uczestniczyć w licytacji za pomocą deklaracyj opi°f 5 
towanych, obowiązani są w tymże samym czasie podać lub nadesłać do Zarządu Okręgo"'0®) 
Inżynierskiego deklaracje, również opatrzone stemplem osiemdziesięcio-kopiejkowy111 
vadium wskazane załączyć.

Deklaracje opieczętowane ułożone być mają we wszystkich szczegółach, zgodnie 
kulami 144, 145 i 148: Tom X, Część I. Zbioru Praw Cywilnych (ustawa o przedsięb1^ 
stwach i dostawach skarbowych), tudzież z art. 39, księgi XVIII Zbioru Ustaw Wojskowi1, 
z roku.1869. u

Uwaga. Do udziału w licytacji na dzierżawę o której mowa, przypuszczeni 
mogą tylko mający prawo sprzedaży detalicznej trunków we wsiach, a ponieważ żydz1 
mocy dodatku do art. 363 ustawy podatkowej ód trunków (wyd. 1887 r.) z prawa tęgo 11 
korzystają, przeto ido licytacji należeć nie mogą, również przypuszczone nie będą do l>c-} 
tacji na zasadzie art. 506 ustawy pomienionej, osoby zostające pod sądem lub śledztwem, 
przestępstwo kryminalne, albo też wyrokiem sądowym zostające w podejrzeniu za 
przestępstwa, które podług prawa zasługują na kary, połączone z pozbawieniem, praw 
zostające pod dozorem policji, jak również wyłączone i wydalono ze społeczeństwa poi'2’ 
kiem ustanowionym, ich żony i nie oddzieleni członkowie rodziny. . c||

Warunki licytacyjne są do przejrzenia w Zarządzie Okręgowym Inżynierskim w dnia 
biurowych posiedzeń, od godziny 10-ej zrana do 3-ej po południu.

Rezultat licytacji będzie przedstawionym Radzie Wojskowej. 1907r

Jedyny w Warszawie

Koncert na Cylrzs
CO WIECZÓR

Warszawska Winiarnia
ulica Miodowa Vr 1.

W podwórzu na prawo. 1856R

PIOTR ŚLIŻYŃSKI X 
udziela lekcyj tańców salo- ffll |j 
nowych u siebie w domu 

sposobem najkrótszym wyucza w 20tu lek­
cjach 6-ciu tańców najpotrzebniejszych. Stare- 
Miasto 19, obok Apteki. 1635

Skład Węgli, Drzewa
i Wapna

od kilkunastu lat egzystujący, w znacznej 
liczbie wyrobionemi gospodami oraz z budyn­
kami znajdującomi się na placu, w każdym 
czasie do odstąpienia. Wiadomość ul. Chłodna

5, w dystrybucji. 1634

B
 RYBACZKA 
nryka Heine, 
uzyka 1893R 

SALLA, 
n lub mezzo-śopran. 
edakcji Echa (Sena- 
zystkich księgarniach. 
30 za egzemplarz.

Ślin !!■»!
UPADŁOŚCI

Maurycego vel Moszka Ber Cwilicha, zamiesz­
kały w Warszawie pod Jś 32 przy ulicy Zło­
tej, wzywa na zasadzie art. 502 K. H. wszy­
stkich wierzycieli upadłego Maurycego vel 
Moszka Ber Cwilicha’ aby w ciągu dni 40, 
licząc od daty niniejszego ogłoszenia, zgłosili 
się do Syndyka, podpisanego i oświadczyli, z 
jakiego tytułu i wjakiej sumie są wierzycie­
lami upadłego Cwilicha.

Warszawa dnia 12 (24) Listopada 1888 r.

Mabjmiljaii Berends, 1638 Adwokat Przysięgły.

Z. Łapiński
Zegarmistrz 

NrSNowMMa®’ 
—. gr'

Poleca wszelkiego rodzaju Zegary * * 
garki genewskie.

Wszelkie reparacje uskuteczniam sumleAg 
i w możliwie krótkim czasie. i”

Gwarancja dwuletnia*

Angielka
(z 6-letnią praktyką w języku niomiecki®J,, 
życzy sobie umieszczenia jako nauczyci0'Ł. 
języków angielskiego i niemieckiego w PL 
sjonacie w Królestwie lub Cesarstwie. A 
sować: Miss Howe care of Kbith et. Copl(f 
Advertising, Agents Edinburgh Scotti*1

Kalendarz Handlowy na 18891; 
wyszedł z druku, obejmuje 40 arkuszy 1 ffr 
do nabycia w Administracji „Gazety 
wej” i we wszystkich księgarniach.
między innemi: KALENDARZ WIEC^/ 
dział metrologiczny, dział raC 
ków podręcznych z tabelami, zanlŁp’* 
na ruble walut zagranicznych, zastosowm^j- 
do najwyższego i najniższego poziomu 
sów. dział geograficzny z obszerne1111 
kazami statystycznemi, dział poda**' el‘ 
ze wszystkiemi nowemi przepisami i ? j 
nicniami opłat patentowych, gildyjnyoh 
eyznych, dział ostatnich rozporządzić 
między innemi z przepisami 0 ochroni0 1Ł.óC’ 
dział informacyjny, zawiordją0! 
adresów ogólnych, przeszło 3.500 
firm handlowych i przemysłowych.
rs. 1, z przesyłką rs. 1 kop. 25.

Świeże Daktyle 
oraz Owoce MarSYlSKle W 0

iiiycli pndcłkacii.
Jabłka Tyrolski® 

nadeszły do «

Min Wni, Deltoiesóy w® 
Cygar Hawańskieh, 

Ant STĘPKOWSKIE^ 
Wierzbowa 9.
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Nr 321 KUEJEE WARSZAWSKI.—Dnia 25 listopada 1888 r.

SKŁADY

9fdoi[ e po 6 miesiącach efctaą 8
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KJ KJ X
NAJWYŻEJ ZATWIERDZONEM W ROKU 1881, 

'Towarzystwo zawiera:
1) Ubezpieczenia osób pojedynczych od nic. - 

szczęśliwych wypadków, mogących zdarzyć się oso­
bie ubezpieczonej w czasie podróży, przejaż-^ 
dźek, spacerów, jazdy konnej; przy wypadkach . 
w domach, fabrykach, teatrach, świątyniach, na po­
lowaniu, na wodzie i lodzie, w czasie spełniania obo­
wiązków służbowych; w ogóle wszędzie, w domu
i po za domem, z warunkiem zwrotu wszystkich 
wniesionych składek lub bez takowego. \ ,

2) Ubezpieczenia zbiorowe oficjalistów i robo­
tników w fabrykach, przy budowlaich itp. 
od nieszczęśliwych wypadków zdarzających frię przy 
spełnianiu przez te osoby obowiązków swego zawodu. 
Ubezpieczeni przyjmują udział w zy­
skach Towarzystwa. j . i

Specjalne broszurki o ubezpieczeniu od nie- 1 
szczęśliwych wypadków, na żądanie wydaj e i wyseła 
bezpłatnie Zarząd Towarzystwa w Pe­
tersburgu, (Wielka Morska Kr 13), «■
Jeneralua Reprezentacja w Warsza- \ 
wie, (Marszałkowska Nr 144), oraz agentury 
w miastach Państwa. 18 3 IR

OD NIESZCZĘŚLIWYCH WYPADKÓW

w TOWARZYSTWIE UBEZPIECZEŃ

J. M. ZURABOWA,
z własnych Winnic.

Hurtowe i detaliczne: w Warszawie, Senatorska 26/27, 
„ „ w Wilnie, Wielka ulica.

Hurtowe:—w Charkowie, w czasie Jarmarku Kreszczeńskiego, 
_ w Niżnem, w czasie Jarmarku—Napit. Lin ja. 1822K

A Specjalna Fabryka Parowa
^Łydeł Glicerynowych

, RYSZARDA WILDT.
’Meh niwi \°nor donieść Szanownej Publiczności, że otworzyłem detaliczną sprzedaż 

mydeł toaletowych a także i kosmetyków ** r
‘ MecaJ*0,1111 Panien Kanoniczek na Teatralnym Placu 

łaskawym względom Szanownej Publiczności

Ryszard Wildt.

Krakowskie-Przedmiescie 38.
ITLJE: Nowy-Świat AB 15.—Elektoralna AB 5. 1911R

Otwarte będzie dla Publiczności od Niedzieli 
codziennie od 11 rano do 10 wieczór.

Wejście: 30 kop.; dzieci 15 kop.
Szczegóły w afiszach.

Z szacunkiem Dyrekiw BOZWA.

ty , * 7
®°brym gatunku i po cenach umiarkowanych. Polecamy ■więc takowe Sz. Publiczności 
j-5* arŚwięta,

niemniej naturalne Wina francuskie i wszelkie inne gatunki win; praw- 
We Koniaki francuskie i Likiery zagraniczne.—Obstalunki z prowincji 

wysyła się bezzwłocznie za zaliczeniem.

NA KASZEL i KATAR

F. DZIECHCIŃSKIEGO,
Krakowskie-Przedmieśeie Sir 5f>, < ~ - 

wprost Resursy Obywatelskiej. 1776R

DYSTYLARNIA PAROWA

Patschkego i Troszla
w Warszawie (Praga), 

poleca

Alpenkrauter-Magenbitter.

IAgencja Handlowa Towarzystwa Franouzko-Wleskiego 
DĄBROWSKICH KOPALŃ, 

Nowy-Świat Nr 43.
Wyłączna sprzedaż Węgli kamiennych z kopalń 

Towarzystwa dla fabryk i handlujących, po cenach kopal­
nianych, z dostawą do wszystkich stacyj dróg żelaznych i 
portów Wisły. ' _

Detaliczna sprzedaż Węgli i Drzewa z odstawą 
do mieszkali, w wozach plombowanych. * f

tt, owi e ii im w Biurze Agencji Dlowy-Swiat u\r 43, 
telefon 193 i w Składzie głównym Okopowa Nr 1, telefon 194.

le57E Reprezentant St. Niedzwietfzki

3 kopje po 6 miesiącach 3 ko 

|BEZ KONKURENCJI!!
| Atrament zwyczajny i kopijny, salonowy 
| w różnych kolorach. — Tusz do stempli i lito- 
I graficzny, oraz wieczny atrament do znaczenia 

bielizny, poleca

Eug. G. H. Buhrman, 
Chemiczna fabryka Atramentu 

w RYDZE.
Główni Zastępcy na Królestwo Polskie

Ziembicki & Radkiewicz,
I Królewska Nr 49. R189'

1 PP. Handlujący otrzymują wysoki rabat i kredyt.

Z Hamburga pierwszy raz w Warszawie, 
Senatorska Nrl2, w b. pałacu Blanka. Znane 
powszechnie wielkie Panoptykum, Historycz­
ne i Anatomiczuo-naukowe M uzeuni „BOZ WA” 
składające się z 4-ch wielkich oddziałów.

Dragees contrę la toux szczególniej pomocne na suchy i uporczywy 
kaszel.—Płyn do wąchania usuwający katar w parę godzin.—Ziółka uni­
wersalne bardzo skuteczne przeciwko cierpieniom hemoroidalnym .— Maść na 

odmrożenie znana ze swej dobroci,
poleca Apteka Dworu J. C. K. M., dawniej F. SZTEYNEKA, obecnie Apteka

Osobiście poczynione przez nas zakupy znacznych partyj, pozwalają nam 
sprzedawać czyste naturalne

1692^
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ZARZĄD GŁÓWNEGO SKŁADD

ZAKŁAOOW ŻYRARDOWSKICH

Zarządzający Składem Żyrardowskim L. BUŁAKOWSKI
SU 12. Próby powyższych materjałów wysyłam na prowincję bezpłatnie i odwrotnie.

tak krajowe, jako też z pierwszorzędnych fabryk francuzkich i angielskich, na
Suknie spacerowe, wizytowe i wieczorkowe, w wszelkich nowych kolorach, gład 

kie i fantazyjne,
jak niemniej

Mory, Plusze, Aksamity i Velvety angielskie, do przybrania tychże odpowiednie.

KRAKOWSKIE - PRZEDMIEŚCIE Nr 55, 
ma zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność, że stosując się do wielokrotnego życzenia, 

przeniósł Oddział.

Af AT E RJ AŁÓ W W EŁN I ANY CH 
z pierwszego piętra do lokalu parterowego 

i poleca

WARSZAWA, KRAKOWSKIE-PRZEDMIESCIE N. 7,
JL*«» H <“«•-« wiellci ’’stw yK

MATERIAŁÓW WEŁNIANYCH na suknie i pokrycia futer. 
PLUSZE na okrycia jak niemniej ido przybrania sukień 
AKSAMITY i VELVETY.

iPŁÓTNO FINLANDZKIE
tegorocznego blichu na murawie bez apretury,

| srprzedaje od dnia dzisiejszego 
| po zniżonej cenie o 20s 
I F. B f E R N A T H,
E3-  SENATORSKA JU 32. 1912R

) X A Gr A SIT^T FRAIVQAIS
róg Krskowskiego-Przedmieścia i ulicy Trębackiej (1), gmacla dawnej starej Poczty. 

Wielki wybór różnego rodzaju gotowych ubiorów męzkich. jato też ffiatcrjalń M oislaMi JOflltl ÓJ.
CENY STAŁE. 1747R

<■«* z-smaa

(LOMBARD AKCYJNY).
Wydaje pożyczki na zastaw kosztowności i towarów, w 

nem biurze przy Placu Wareckim Nr 2 iw filji przy ulicy 
Nr 2 (róg Przejazd). Pobiera procent od pożyczek na koazjo"1 
do 100 rs. po l3/«,—do 500 po l'/», zaś od pożyczek wyższy 
rs. 500 po l‘/<, procentu miesięcznie. Od pożyczek na V 
procent miesięczny liczy się ’z« od pożyczki i l°zo od szacunk | 
względu na summę. — Biura otwarte od godziny 9-ej rano 
południu.
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KTRJER WARSZAWSKI.-—Dnia 25 listopada 1888 r.Nr

Dystylarnia pod firmą

Stały i Główny Skład Dywanów oryginalnych Perskich dużych.

poleca w największym wyborze i
MATERJE meblowe, PORTIERY pluszowe francuzkie do salonów, DYWANY, SAKI, 

FIRANKI, STORY.

n itffl fum ■ aiwra 

w t_0(jZi, ulica Piotrkowska Nr 122 nowy, wyrabia 

RURY KOLANKOWE 
wszelkich rozmiarów z bla«cliy żelaznej. 
;owej i inletlziAftjej- , 1861jR.

przy Placu Ś-go Aleksandra Je 3,
czyniąc zadość licznym żądaniom, wprowadziła obecnie w handel wódkę 

^Mówańą przez Radę Lekarską, przygotowaną z wyborowego spirytusu i chiny

ma dwie godzin wolnych. Sienna
Łhia 6. Zkśiać mnżnA nrzed 10-ta

łą^nuka i wychowanie.
y.ę®8 kauejonowanego biura nauczycieli, gu- 

Bkie.pi!;witek i bon J. Łuczyńskiego, Krakow- 
*atr.i ^dmieście A» 59, wprost Resursy Oby- 

2681
Ho|^.alska najlepsza metoda dla samouków, 
^JrJ^djąca objaśnienie wymowy każdego 
Mrjj i1,Przez Reusnera kop. 75. Skład w kśię- 
|^-<£bęthnera i Woltfą.______ 2571

biura nauczycielskiego Załęski. Ma- 
i&ti.,, ,cka 16, rekomenduje nauczycieli, nau- gs^bóny. 2254
Al & ?lka ma geuxiu wuiuycri. oseuu. 
tjjo j tkania 6. Zastać można przed 10-tą 

7-ej wieczorem. 2708
. ki naAczyciel gimnazjum, posiadający ję- 
J^ty Raneuzki, niemiecki teoretycznie i 
<2 n^- tudzież starożytne, życzy wrkła-

Btare-Miasło M 26, m. 10. 2710
®lterję podwójną sposobem prakty- 

wyucza znany specjalista Dawisou.
____________________  

prywatnej
potl'Zebiiy jóśt guwufiwimcwicv, 

sS kn, 'v szkole realnej E. Zienkowokie- 
 ir_____  

Mk^owany zakład rękodzielniczy dla 
h^łiu ■ Syńnarskiej, Marszałkowska 123. 
<Uii. .$5 się Kursa kroju, krawatów, koronek 

robót włóczkowych. 22644 
^mieszkały na Lesznie, blisko Orlej, 

8?. koh; ra(? Iskcje francuzkiego u nauczyciela 
^fto’8 • trzy ra,y bŚ°d'iiowo, od £ej do 
Hoai U e*e^e w d°mu- Oferty z warunka- 

okładać w kantorze Kurjera do 
___23013 

V^owits n*nm*la- mająca patent, n- 
x'Hja i, lekcyj konwersacji. Bracka 6, inió- 
b^Jb2_°d 5 do 6-ej.________23068

z patentem gimnazjalnym u- 
v, Za nader przystępną cenę.

pod li 23340
'ot 4 poszukuje zajęcia z dziećmi

tknie. n’r Przygotowuje do szkół, daje kore-
» Jferty w kantorze Kurjera .Kauczy- 

||4jl^-__________________ 23305 _
bietoda do nauczenia się języka 

W PtzP»miesiącach bez naucssy- 
ku^kojł an T-Roustńera. Cena całego dzieła 
fet? *Jżx»/ 1 ’^zielnie kurs niższy kop. 60, 

kłbwZ6’ Metoda angielska kop. 75. 
'TwJh*. »y w księgarni Gebethnera i 

___________ _______ 152 

 

h^Jtorz^v Poszukuje lekeyj. Oferty w 
P®t^^Ł..Pod adresem: .Lekcje.' 22918 

Pauczycie)ki polki, posiadającej 
'tcjbeh rt-i JSzyk polski, rachunki, do trój- 
Ł? i?Ael't 8hkl ,ec ; wyja«d na wieś—niiestkani 
S^nh,^,,n,-M22 .Przyjmuję zruna 10-11, 

23315 
tą/^hie. *v fra'mjizka na 1>/. godzinr lekeyj 

0Wy-Swiat 7, mieszkania'32. par- 
P*';reboa —-____ 28353 __

CQa* 45 ^ancuzka ua demi-place. 
■ 81 28837

j w mieście guber- 
potrzebhy jest guwerner niemlec.

23301 .

Ftudent filolog riisski poszukuje korepetycyj. 
pNowy-Swiat 55—4.28308

Posady i prace.

mieszkania 8. 23309

W.

Młoda inteligentna polka, ładjne czytająca, 
pragnie czytywać wieczorami. Oferty dla

■■1 laliPl 1 jiriojflmip kaptęr JjurjjTfa__28352

Młody człowiek, energiczny, wykształcony 
teoretycznie i praktycznie, poszukuje zaję­
cia, w administracji dóbr, fabryk, od Npwdgfl 

Roku, w kraju lub Cesarstwie. Wspólna 13, 
w. 20, lub Syrokomla, Wołomin, stacja kolei 
peUhtbuwkt^. 23319

nałody człowiek, posiadający świadectwo u- 
|łl o liczenia klkas 6. referencje, świadectwa 
buchaltera, szuka zajęcia jakiegokolwiek. — 
Oferty kautor Kurjera lit. M. F. 23167

Rfiłod® osoba, posiadająca język francuski, 
Hlpoaaukuje m ie^eea sklepowej, kasjerki lub 
innego zajęcia. Oferty w Kur jerze Warsi sub. 
S. L. 25. 23194

Młody kupiec, żonaty, mający przeszło 20 
Ili lat praktyki handlowej, poszukuje od No­
wego Roku 1889 r, odpowiedniej posady W 
V arszawie lub na prowincji, mogący przedsta­
wić referencję nąjpierwszych domów tutejszych 
i odpowiednią zajmowanej pesady przedstawić 
za sobą gwarancję. Łaskiwb oferty w kanto­
rze Kurjera W, pod wyrazem „Kupifec*. 23169

Krojczy ni. Wykwalifikowana krojczyui su­
kien i Kiyc damskich (mistrzy ni cechu kra­
wieckiego ni. « arszawyj, uczennica Vorth’a 

w Paryżu, pritgnłe zająć odpowiednie miejsce. 
Wiadomość Długa, hotel Drezdeński 8. 23188

Potrzebna zaraz nauczycielka na wieś, z mu­
zyką, językami. Hoża At 74, mieszkania 4, od 
11-ej do 3-ej.__________________ 23325_____

Lokaj i kucharz, nie żonaci, potrzebni na 
wieś. Zgłaszać się do szwajcara. Hotel Nie- 
mięeł»i. ... . .. , 23247.

— -----------------* iai >• u

Inżonior-inechanik mająćy praktykę, z ka­
pitałom 15,000 rs. zaraz, życzy sobie wąjfeł 
w spółkę do* interesu przemy słowego dobrze 

prosperującego, ze współudziałem w praęy,-“ 
Dyskrecja zapewniona. Oferty przyjmuje kan­
tor Karjera pod lit. J. R. 23041

K gronom i leśniczy z Poznańskiego, po uzy- 
fls kani u świadectwa poddaństwa tutejszego, 
poszukuje posady zaraz lub od Nowego-Roku, 
a z prowadzonej administracji leśnej i rolnej 
przez kilkanaście łat nieskazitelnej i uczciwej 
pracy złożę iwiadWtWa i rekoitiendacie tviarb- 
godnveh osób. KrakoWSkie-Przedmifeście At 14, 

?.____________ 23:309

Bona francuzka potrzebna do jednej dziew­
czynki na demi place. Mazowiecka Ał 10, 
m. 9._________________________ 28.163

phłopiec 15-lętni ? prowincji, niezamożnych 
(/.odzmów nieźle piszc, czyta i rysuje, jest" do 
umieszczenia w handlu win lub wódek. WU- 
kórowięg, Oporów, p. Pniewo, 23312
nependenta poszukuje pómóiąiik adwokata
Upiżys. Klełnerinąn. .Dzika 26. 23338

Do fabryki mebli żelaznych A. Bernsteina.
Elektoralna 11, potrzeba ślusarzy do me- 

bló^Ęl, TPJłftffś "*

Mężczyzna, mający gospodarstwo wiejskib, 
poszukuje praktyki gospodarstwa popra­
wnego za małem wynagrodzeniem. Ofertjrj 

Biuro ogłoszeń, Senatorska 26 pod ,.1’rakty- 
kant“. ___________ 2709

Młodzieniec ucziiwy, roztropny, pracowi­
ty, przyzwoicie wychowany i umiejący zu­
pełnie poprawnie tiisać po polsku, może ótrzy- 

fnać miejsce ucznia księgarskiego. Kandydat 
powinien krótko opissć bieg życias wskazać o- 
soby, na których świadectwa się powołuje i 
podać swe imię, nazwisko, pochodzenie pod ad­
resem tW. M. L." poste-restante Warsza­
wa. 2934B .— ■ ....... .... ..

Osoba młoda, i domu rodziców, znającą obo­
wiązki panny służącej, krawieiąjzyżnę, bieli­
znę. domowe gospodarstwo, poszukuje miejsca 

od Korbego i toku. Poste-żbśtahte N. N. Pnie­
wu. J3313
nsoba udoskonalona w krawieęczyżnie, kro- 
Ujujlposzukuje zajęcia. (Sliżka A« 14, miesz­
kania 17. , 23854.. ........      sIrmuhism 
notrzebna jest panna do szycia rękawiczek 
I na maszynie. Wiadomość ulica Czsrniakowr- 
ska Aj 96, pi- 5- Skurkowska. , g3228

hiłraóltny jest słiiząey w rodzaju woźiieg# 
I do sżkóly. Hortensja 2. 23145
naryżanka do umieszczenia zaraz, Zgoda 5, 
I mieszkania 6. Tamże potrzebna młoda tian- 
euzka, która może mieć kilka godzin wolnych 
rano. 22837

Potrzeba uczni do Ittografji Maksyniiljana
FajMisą. 2662

Potrzebne są uczennice do fabryki gorsótów
Józefiny Knoff, Marszałkowska .V 115, róg 

Złotej. ___________________ 23258_____ ,
potrzebny pisarz do odbierania materiałów 
I z kauiyą rs. 6UU, kawaler. Oferty pod W. H. 
A. w kantorze Kurjera Warsz. 22243

Potrzebna młodziutka boną francuzka z do­
brą pronuncjaeją na wieś. Wiadomość hotel 
Niemiecki A« 52. 2.3344

------------------------------------ i-------i--------------u 
podręczna i uczennice potrzebne do kra- 
I wiecczyzny. Marszałkowska 42.---------2700

Potrzebna podręczna i uczennice do tryko- 
tów. Nowolipie 15, m. 13. 23849

Potrzebna panna do staników i okryć bar- 
dzo uzdolnione. — Zielna 13, stróż wskaże. 

Widzieć można od 4-ej. 23336-B-—‘ -------e—™— ------------- ------ ------
Panna zdatna do krawipęczyzny i bielizny 

poszukuje roboty w domu prywątnym lub 
miejsca panny służącej na wyjazd. Wiadomość 
ulica Żelazna .V 87, A. 18. 23364

litiptio i sprżedai.
a zjatyckie, europejskie ńajfózmaitsze dywa- 
Hnj* W wielkim wybórże! Kołdry, SÓrWbty, 
chodniki, plcidy itp. rnajlnpioj kupować” W 
głównym składżio Gicłżyńskiogo Piotra. Mat- 
szałkowska 137. 2501 __
An,yl“■-u 

szafka, zegary. Bóg

Dbbre pianino do sprzedania tanio. Ulica
Citeha (z Tabaki na lewo) A« 5, m. 1. 23311

■ dres fabrycznego składu dywanów, serwet,
Achodników Kiltynowicza. Mazowiecka 16, 
wprost Erywańlskiej. 2081
■ ntyki meble do sprzedania. Świętojerska 28,
Ąm. 8 na dolec_________________ 53237
ńywaniki pined łóżka od 150 kop., serwety 
U od 170 kóp.-, rhodniki od 12 kop., dywaniki 
wojłokowe po ’<K> kop., u Kiltynowicza, Mazo- 
wiecka 16, wprost Erywańskiej.2084

Do sprzedarąia bryka resorowa na 4 lub 6 
bsób z baldachimem, na pojedynkę i w parę, 
W dobrym sfanitą, para chomont krakowskich 

z dbbrytń platbrem, mało używane. Wiadomość 
ża rogatką Bełwfederską u właściciela szynku 
gwauegp Łuhasziówką, za Promenadą. 23342 
Do sprzedania paltot męzki piżmowco-wy i 

paltdt damski króliki amerykańskie. Wa- 
recka 15, m. 6, o^1—4 po południu. 23172

Do sprzedanna wieszadło jesionowe na o- 
rzecn, bronzovte haki, 4rolety do okięn, dwa 
szipiry do bieliziąy. Ulica Wilcza Ai 24, stróż 

wskąże._______________2688______
DcTsprzedanifl'. bardzo tanio suknia czarna 

atłasowa, aksamitem ubierana, okrycie kor* 
cikośbe, krótkie, fiówe. Niecała 12, mieszka­
nia 16. 2667
■f ..... .... . T.---------—■ —

Fortepian fabryki Prombergefa, dobry, 
sprzedam. Piękna 46, m. 6. 23180

Faeton w dobrym stanie do sprzedania. Wia­
domość u włhścicśela donru. Ulic* Żelazna

JE 67.__________________ 23033
litro skunksy dĄ sprzedaniu. Hóza 21, mie- 
śiłkąiłjaJL - , L-a

Fortepian mało używany jest do sprzedania. 
I Chłodna X 17, m. 1. 23317

Futro diiblony nówe, na slftiszny wżreśt. zd? 
tne det podróży, tanio do sprzedania. Wia- 
domość. Eiius-hą Ae dopu 58, m. 5, __2jji33
utrą iłoźojie zostały do sprzedania: płaszcz 
szbpowy za rs. 80, szynel podszyty dubleńa- 

iiii, kołnierz karakułowy, pokryty cźąriiym su- 
ktifem ża rś. 30, palto podssżj‘te dublóńsfiil, wy­
łogi ż rzecznych oobrów is, 35, śztiba podszyta 
dbbloiiąmi za rs. 125,1- ii kuśnierza W. Raab, 
mrszałkowska Ać 149, wprost Zielonego 
rlacli. ___ 23334
parnitur mebli machóniówych nfrechłcm 
Ukrytych, do sprzedania. Podwale Aż 19, za- 
jazd 1'łockii od 10—2. .......... 28242___
i/upujei Fórtehiany i pianina używane. Wid­
łaka ,rn>, m. 6. 23066

1/upuje zużyte srębró j Hółó. Zakład FPf’ 
Rbow Srebrnych W. Birkowskie^o^J^odM nic 

l/iiay oghiółnćśle, ńąjtiinśże i Aajlepszo_u R, 
KPoMetfb. Nótfy-Awiat 34. 425
—afeW fcgnłiitrWśłe, »> 25 procent fiinRJ cd itw 

ntdt cenników. — Maijśżałkowslta 125. Si-. 
fccrśki.____ ___________________ 19897
Kartofle łaciaki nadeszły do składu

H. Friedlaendśfa. Senatorska M flo
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Z powodu wyjazdu meble do sprzedania.—
Ciepła 16, m. 8. 23324

skie-Przedmieście 57.

mieszkania 17.

^Srukirui Aurjora Wartzawekiego.—i

Cudzoziemka przyzwoita i wykształcona, 
która jest cały dzień zajęta, poszukuje mie­
szkania ze śniadaniem , i kolacją. Oferty z wy­

mienieniom ceny uprasza przesłać do biura oglo- 
szeń Senatorska 26, pod „Cudzoziemka11. 2707

Pianino prawie nowe do sprzedania u wła­
ściciela domu. Prosta 36. 2641

Skład węgli do sprzedania przy ulicy Nowo­
lipie Aż 34, za rs. 180. Wiadomość w skła­
dzie. 23210

Meblje używane rozmaite, tern.o poleca za. 
kład wyłącznie używanych przedmiotów- 
Makow, Solna 9. 23038

Maszyny Hingera i Wilson a używane, do 
sprzedania u mechanika. Kra kowskie-Przed­

mieście 57. 23366

Jiitcresa handl. i niłijątk.

Bardzo korzystny interes dla pp. restaurato­
rów, z powodu słabości jest do wzięcia w ad­
ministrację lub w dzierżawę cały dom wraz z 

zakładem umeblowanym, bilardam, ogrodem, 
wereńdami, kręgielnią i wszelkiemi rekwizyta­
mi zaraz lub od Nowego-Roku. Wiadomość uli­
ca Trębacka K 9, up. Barańskiego, fabrykantą 
rękawiczek.  23022

Maszyna pończosznicza, bardzo mało uży­
wana A512, systemu Lamba. WiadomośćNa- 

lewki M 7, mieszkaniu 24. 23302

ik wiktuałów jest do sprzedania w ka- 
czasie. Piwna 10.  23321
wiktuałów do sprzedania. Ulica Żura-

5. 23316

Handel kolónjalńy z obrotem 15,000 rs., do 
kupna potrzeba około 2,000 rs. W iadomośe 
Miodowa Ał 14, w dystrybucji. 23225

Meble tanio do sprzedania. Garnitur czarny 
orzechowy, szary, komoda, biurko, umywal­
nia, otomana, bibjjoteka, łóżka., garnitur gabi­

netowy. Mokotowska 59, róg placu św. Ale­
ksandra, stróż wskaże. 22078

u eble bandzo tanio, garnitur' i inne meble 
Jf i talonowe, szafy, łóżka, uniywalnia, urzą- 
daenie jadalni dębowe, oraz biurko, bibljote- 
la, tzeslong. Marszałkowska, 119, na dole, 
druga brama, m. 15. 23294

Meble za bezcen do sprzedania, lustra, gar­
nitur czarny i orzechowy, urządzenie jadal­
ni dębowe, łóżka, umywalnia,, tualeta, otoma­

na, komoda, biurko, szafy. -Zielna Aż 41, róg 
I*różnej, m. 12. 23346

Do odstąpienia skład win i towarów ko- 
loąjalnycn zaraz lub od Nowego Roku w 
najpryncypalniejszym punkcie, obrót 50,000 rs. 

rocznie. Kapitał potrzebny 3,500 rs. Oterty 
kantor Kur jera Warsz. pod lx M. 23223

a wyjazd io Rossji potrzebną jest wspól- 
niczka z kapitałem rs. 500. Uczciwa egzy­

stencja zapewnioną jest do śmierci. Adresy 
„ Praca kobieca” w kantorze Kuij era W. 22993a

nomy z placami tanio do sprzedania przy u- 
Ulicach Chmielnej, Widok, Marszałkowskiej. 
Wiadomość u właściciela Marszałkowska 51, 
rano do 10, po południu od 4—6.23059

Posadzka fornirowana przed kilku laty zro­
biona, dokładnej roboty, sucha, znanej fir­
my, jest do sprzedania tanio na parę salonów. 

Przyjmuję' obstalunek na. większą ilość podług 
obranego modeln. Złota Aż 68. 23129

Dom do wydzierżawienia. Również blizko 
Warszawy potrzebny jest odbiorca od 30-tu 
krów mleka. Wiadomość w zakładzie fryzjer­

skim. Podwale A? 3. 23164

V aj taniej podej muję się robót tapicers^j, 
Rpo domach i u siebie. Hipolit I’ictrusV®’, 
tapicer. Bracka 16, mieszk. M 52.

Odrabiam suknio strojne, modne, od 
2-ch, paltka, szuby, od rubli 3-ch. szuby 
biciem futra od rubli 5. Wspólna Aś,0>v 

szkania 25, na dole. 23297

ęzynk do sprzedania, targ dobry, cena przy- 
Ostępna, z powodu interesów familijnych. Ko­
morne tanie. Wiadomość Żelazna Aż 46, w skle- 
pie wiktuałów.23017

Lustra na raty sprzedaje miejscowym i na 
prowincję fabryka zwierciaclił i ram Maury­
cego Silberberg. Rymarska 8, gdzie w wysta­

wie umieszczono napis „Na rai ty “. 22559

Meble po zwiniętym magazynie rozmaite 
garnitury, otomany, szec.Jongi, kredensy, 
ezafy i inne za bezcen. Nowy-Świat 24, w po­

dwórzu, w oficynie wprost bramy. 23368

Meble z ośmiu pokujów do sprzedania za bez­
cen całe urządzenie lub częściowo, lustra, 
firanki, dywany, regulator. Złota 3, róg Zgo­

dy, idąc od Marszałkowskiej czwarta brama, 
mieszkania 1, parter.  22961

Do sprzedania skład węgli i para koni z 
wozami. Wiadomość ulica Biała Jfe 8, u ry­
marza. 23304

|/olonja trzy mile od Warszawy, z dwóch 
Rwlók ziemi, z dwóch domów. Z powodu na­
głego wyjazdu tanio do sprzedania. Solec 111, 
mieszkania 1. 23307

Zegar bronzowy, pod kloszem, tanio do sprze­
dania. Piękna 42, ni. 102._______ 23057

Z powodu wyjazdu są do sprzedania rozmai­
te suknie damskie, okrycia paryzkie i kufer. 
Hotel Francuzki Ni'11, od godziny 11 zrana 

do 2. 23293

Potrzebne meble w dobrym stanie do salo- 
nu. Oferty Kurjer Warszawski X. X. 23138

Petrzebne biurko dębowe na szatkach, ma­
ło używane, w cenie około 30 rs. Wiado­
mość Leszno Aż 65, mieszkania 2, J. K., listo­

wnie. 23326

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania dy­
strybucja. Hot"! Angielski, ulica Wierzbo­
wa. Wiadomość hotel Kowieński Aż 25, od 12 

do 2-ej.________ _______________23175

Lokale.
apartament umeblowany, składający się z 
A 8-u pokojów, przedpokoju, łazienki, ze wszel­
kiemi wygodami, zaraz do wynajęcia. Wiado­
mość: Chmielna .V? 25. 22755

Mopsy młode 2 i pół miesięcz-.ne i ich matka 
do sprzedania, bardzo ładne. Ulica Topiel

Ns 14, m. 22. 23308

Bracka A1 6, mieszkania 7. Pokoje umeblo­
wane razem lub osobno, z całodziennem ży- 
| ciem na żądanie, zaraz do wynajęcia, fron- 

) to we. 23230______

Chmielna 10, mieszkania 11, pokój umeblo­
wany, do wynajęcia od 1 Grudnia. 22887

_________________________________ - .
tiagrody rs. 10. Na Starem-Mieście du1^- 
|ęb. ,m. zgubiono rs. 113 z kopiejkami. g, 
lazca raczy się zgłosić na Danitowiczowską' 
mieszkania 3. 23310 -xJ’

Kupie 6 do 12 mórg z domom, ogrodem, w 
mieście nad rzeką, blizko stacji dr. żel. Ofer- 
ty z ceną Kurjer W. pod „nad rzeką”. 23357 
rowiarnia do odstąpienia. — Wiadomość: 
Chłodna Ąż 40._______________ 2598

Komersanta z kapitałem 1,000 rs. poszuku­
je się do spółki w Cesarstwie. Adresy w 
kantorze Kuijera W. pod lit. O. M. 15. 23208

Rubli 7 ,000 do 8,000 potrzebne są zaraz na 
pierwszy Aż po Towarzystwie. Wiadomość 
Czerniakowska Aż 62, m. 13. 23102

Kasa fabryki Bothego, zupełnie nowa, do 
sprzedania. W^iadomośe w zasiądzie ogro­
dniczym p. Diehl. Bielańska A? 5. 23318

Oklep towarów kolonjalnych i delikatesów, I akuszerka przyjmuje na słabość, czas dł^ 
Uegzystujący lat kilkanaście, z wyrobioną I JJjszy, lub kurację. Krucza 38. 23054
klijentelą, wraz z mieszkaniem, z powodu wy- 
jazdu do sprzedania zaraz za cenę rs. 350. Wia­
domość Marszałkowska Aż 114, Sklep kolo- 
njalny.  23356

im. eble za bezcen! Garnitur czarny orzecho­
wi wy, lustra, rozmaite inne roeble, szafy', kre- 
ccŁS, stół, krzesła, łóżka, biuro, ezeslongi, firan­
ki. Róg Chmielnej A» 37 i o<i ulicy Marszał- 
Łcrwskiej fi 108, m. 30. 22967

Meble gustowne z całkowitego urządzenia 
talonu, jadalni i sypialni, oraz lustra, mogą 
tyć razem lub częściowo sprzedane. Cena u- 

miarkowana.Marszałkowska 1G8, mieszkania 9, 
carter, wejście również od Zielonego 1’lacu, 
Aż 13. o. 2433

Do wynąj^cia od 1 stycznia 1889 r., sklep 
po szynku, w domu .V 19, przy ulicy Miodo­
wej. Wiadomość u rządcy domu. 22199

Do odnajęcia od 1 grudnia r. b., trzy po­
koje z ■ przedpokojem i kuchnią! wodocią­
giem i zlewem, przy ulicy Siennej Aż 19, wia­

domość pod Aż 1 mieszkania.23177

Potrzebna suma od 1,500 do 4,500 na 1 AS 
hypoteki. Ulica No wołyńska Aż 2171, przy 
rogu Smoczej i Miłej, gdzie białoskórnik. 23232 

Placu łokci kw. 11,000 od trzech ulic Tamki,
Dobrej i Zajęczej, razem lub częściowo, do 

sprzedania. Wiadomość u właścicielki. Tamka 
■V 16.___________________ 22884

ubli 10,400 i około 20,000 rs. do wypoży­
czenia na 1 Aś hypoteki miejskiej po Towa­

rzystwie. Wiadomość w kancelarji rejenta 
Ma rkiew ieża. Miodowa 21. 23362

Pianino czarne do sprzedania za przystępną 
cenę. Wiadomość u właściciela domu. Żela- 
zna 67.___________________________ 23032

Pianino do sprzedania za rs. 270. Marszałkow- 
ska 151, m. 9.23003

NOWO otworzony w Warszawie, Jerozolim­
ska 84 (ró" Marszałkowskiej) sklep kupca 
J. Z. Katyńskiego, zamieszkałego w Kjachcie, 

poleca wyborową herbatę uprowadzaną stale i 
bezpośrednio z Chin w różnych gatunkach i 
cenach. 23200

Pianina nowe, używane i fortepian do sprze­
dania. Wielka 45. Fiedler. 23204

Powóz z fordeklem, faeton, ' lando i sanki, 
wszystko mało używane do sprzedania. —

Wareeka 8. Leszczyński. 23113

Do sprzedania oficyny wraz z placem łok­
ci kwadratowych 10,000, przy ulicy Żelaz­
nej Jś 36, za przystępną cenę. Wiadomość na 

miejscu u właściciela domu. 23186
© wydzierżawieni* od Nowego Roku 
młyn przy dużej wodzie, z dwoma francuz- 

kiemi kamieniami i jedna para walców, z mie­
szkaniem, łąką i ogrodami, na żądanie i rybo­
łówstwo- Dzierżawa na lat 6, kaucji rs. 1,000, 
odległy od stacji Mrozy wiorst 4 i od m. Kału­
szyna wiorst 4, w majątku Gołębio wka. Wia­
domość na miejscu. Poczta Kałuszyn, do dzie- 
dzica Golębiówki.22845

Oklep mydlarski z wyrobioną klijentelą, na 
Ojednej z pierwszorzędnych ulic, w dobrym 
punkcie, z komfortem urządzony, jest do sprze­
dania. Wiadomość w składzie mąki, róg Świę- 
tokrzyzkiej i Zielnej Aft 19. 23083

Sklep do odstąpienia w każdym czasie. Wia­
domość Marszałkowska Aż 116, w dystrybu- 

ąji. ______________________ 23029
oklep spożywczy z norymberszczyzną i zapa- 
Osann zimowemi, w dobrym punkcie, do od­
stąpienia bardzo tanio z powodu wyjazdu. Uli­
ca Pańska 86. 23244

Maszyny Singera pozostawiono do sprzeda­
nia: nożna rs. 26, ręczna 124"' zakładzie re­

peracji maszyn do „szycia u m echanika Fran­
kowskiego. Nowy-Swiat 61, prizy sklepie opty­
cznym. 233132

Masło wyborowe na faski, jabłka rwane ro­
zmaite na kopy, kanarki trwa młode śpie­
wające.'— Ulica Wiejska A6 17, stróż domu 

wskaże. 23358

Meble, garnitury, otomany, szeslongi, szafy, 
komody, biurka, lustra i inne poniepra- 

ktykowanie nizkich cenach. Kji'akowskie-I'rzed- 
mieście 10, m. 6, obok Kopernika. 23367a

Lalki odnawiam. Fryzjer „Teofil.” El®^ 
ralna A° 35. 23367 Litj

Mrgazyn J. Dmochowskiej przy 
(świętokrzyskiej Ać 48 posiada gotowe 
froki, kostjumy i wykonywa starannie isZV"^ 

wszelkie obstalunki podług paryskich 
nów. __________ _____23322 Jim
Młoda mężatka, ze świeżym pokarmem.

gnię przyjąć dziecko do piersi. Krucż* 
mieszkania 22. 2701------------------------------------------------------------------- yjf. 
Mamka młoda ze świeżym pokarmem, I 

długu, poszukuje miejsca. Ulica Browaj. 
Aż 2, róg Leszczyńskiej, mieszk. 18. 23(3^z 
hi aj dokładniej i najtaniej reperuje 
Piny do szycia mechanik Bansleben. Krak®
------- ------ ------- ---------------- __ _ ■

Nowości sezonowo, garniturki dżetowe,„ 
wyszywane złotem i srebrem, galony, 
tki, koronki, wyszywania sutaszem, pole®?', 

bryka „Deux Amies," Hoża 13. 26™x
Nagrody rs. 50. Przechodząc ulicami;

lanską, Wierzbową, Cżystą, zgubiono P'1',] 
lares zawierąjący rs. 137 gotowizną i 
na rs. 150 wystawiony przez B. Hoffri^^jj 
na zlecenie Jana Malowieskiego. UprasZ#.’j 
uczciwego znalazcę o zwrócenie do k*11'^ 
A. Ciszewski i S-ka, hotel Angielski, WiW" 
wa -V 6._________ ____ ________ 23019
M aj nowszą rozgłośnej sławy powieśc^sjs 
Hp- t. Marzenie de rove) drukuje Tygo£Lf. 
Romansów i Powieści, Nowy-Swiat 41. Lr 
numerata kwartalna kop. 75, z przesyH'1' ‘ 
cztową rubla. 2602

—---------------------------- - -J- ■ ■ .A biady prywatno na świeżem maśle 
U dla studentów, urzędników rs. 7 miesify1 
Złota 34, ni, 26. 233>T^
fkbiady na świeżem maśle po kop. 25 L 
U Marszałkowska Je 145, m. 33.------------- — ----- -- - 
nbiady prywatne, wydawane przez .r^o, 
Uwszorzędnego kucharza w domu i na 
ulica Krucza 35, mieszkania 4. Cena f'1 
60, 40 i 30 kop. -----------------------

Poszukuje się kobiety mogącej . 
dziecko do piersi. Wiadomość: Aś S1‘B 

233J«LX- 
-■ "To?

Różański stolarz, ulicą Chłodna ni0^ 
najmuje meble jakie posiada, oraz zakm.^! 
w in nem miejscu, podług gustu i wsk^ 

najmującego.  23320^-^-
Suka charcica biała przybłąkała się-.

je się na Królewskiej pod Aś 9, wia® 
u stróża. __ 23171^>
Teodor Kozłowski Bracka 25, t’e.u?.tJi’'i 

27. Nabywszy: 1) 3,000 stempli rzruvU 
stali z monogramami, dewizami, imiona® ^0* 
skiemi i russkiemi, oraz cały komplet b ' 
polskich (na stali) do odbicia na paT* do1' 
kopertach (nb. po rs. 1 za 100 odbić, b jfi 
czania za pieczęć herbową). 2) Maszy^jsłU 
karską, pospieszną, paryską, z naj,t 
mi wzorami pism (naśladujących doskc nii®ę 
togratję) do biletów wizytowych a 1* gj 
itp. Poleca łaskawym względom szano” . 
bJiezności.  
W nocy 21-go listopada uciekła

„Jei-za11, biała z blado-żółterui. LjśłL 
oszejnik z białej skóry z żelaznenn pu 
Znalazca zeehce odprowadzić: I jazie11 
huzarski, m. 13, za wyższą nagrodą; _—

Szafa wystawowa, głęboka, tanio do sprze­
dania. Ulica Podwale ii 13, m. 20. 23306

Wóz parokonny, drągi, skrzynia, węglarka, 
mocne, do sprzedania. Cena przystępna. —

Marszałkowska 31, ogród. 23360
Wieńce i trumny metalowe w wielkim wy- 
■■borze, sprzedaje najtaniej fabryka Tarnow- 
węgo. Czy8ta 6. 21293

Akuszerka z dyplomem medyko-chirnr-. 
cznoj akademji. zaopatrzona utensylj41® 
gwarautującemi zdrowie położnie, prz>yjlll'1,]| 

fanie nasłąbośći na' czas dłuższy w wspólni1-, 
i oddz-ieluycj^pokojach, radzi w zakresie s'^J 
specjalności. Hłabość, umieszczenie dziecka 
15 rubli. Dla niezamożnych czynią się niożji" 
ustępstwa. Widok Jfe 7, m. 2. 2335»> 
pierpliwościt Ulubiony kalendarzyk J1'! 
Uinorystyczny „Tramwaj" w tych dniach"-'! 
dzie z druku. _________________ 23261

Dla dam. Modnie, elegancko i tanio
czam kapelusze, oraz wszelką krawieeczy® 

damską i dziecinną. Kurs kroju metodą R? 
cuską rs. 10. Grzybowska 27, ni. 14. 23’>j>*

Informator'* 122 arkusze druku, nie*11? 
dny dla każdego kupca-agenta. Skład PLf 

wny, administracja kiosków, plac Toatl'®*®! 
Aż 11,_____________________ 2685____ '
t/arety wyna.jmuję tanio na spacery- s 
ftliy, pogrzeby. Nowy-Świat 32. 22;'"''ILI

1/apelusze damskie podlugżurnali paryts'L 
[^przyjmują się do roboty. Szkolna N 8, i®1 
szkania .V 18. 23050 *

Kawiarnia z bilardem jest do zbycia za bar- 
dzo przystępną cenę. Chłodna Aż 37. 22808

Kawiarnia do sprzedania. Cena nizka. Wia­
domość Nowolipie 26, w kawiarni. Komor­
ne tanie. 23122

Cklepik do sprzedania za przystępną cenę.—
OZłota 43. 23330

Sklep spożywczy, dystrybucja, w najlepszym 
punkcie, gdzie przechodzą tramwaje i garni­
tur mebli, z powodu nagłego wyjazdu do sprze­

dania. Wiadomość Grzybowska A? 58, w skle- 
M,,-"w-• 23329 - ,

■Plac Teatralny Nr 473c (nowy 9). AoaBOjteao U,eH3ypojo Bapmana 13 (25) Hoaópu
Redaktor Franciszek Olszewski.—Wydawcy Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam Plug).

3 i 2 pokoje, z przedpokojem, kuchnią, wo­
dociągiem, zlewem, oraz 1 pokój z kuchnią 
do wynajęcia. Nowolipie 17, wprost skweru, 

u właściciela domu. 23262_____

Doniesienia rozmaite.
akuszerka Bukowska dla pań spodziewa- 
Ających się słabości, ma. pokoje oddzielne i 
wspólne. Umieszcza dzieci. Opłata względna. 
Bednarska 21. 23348

Sklep spożywczy z dystrybucją, w dobrym 
punkcie, z powodu słabości do sprzedania. —

W iadomośe 1'odwale Aż 32._________ 23198

Skład węgla kamiennego do odstąpienia. —
U lica Grzybowska Aż 32.___________ 22995

oklep towarów kolonjalnych, owoców i wy- 
Orobów tabaeznych jest do sprzedania zaraz 
za przystępną cenę z powodu nieprzewidziane­
go wyjazdu. Wiadomość Nowogrodzka A! 12, 
mieszkania 1.___________________ 23226

Skład węgli do sprzedania. Ulica Krucza 
Aż 6. 23211

lest do wynajęcia od Nowego roku lokal z 
J6 pokoi, łazienki, z wszelkiemi wygodami. 
Róg placu Aleksandra i Mokotowskiej A5 59,
stróż wskaże. 2702

test do wynajęcia salon i gabinet z meblami, 
J usługą i całodziennem utrzymaniem lub bez. 
Wilcza 35, m. 7. 23351

|/użnia z oddzielnym domkiem, z ogrodem, 
lido wynajęcia od Nówego-Roku. Ul. Wolska 
Je 39, u rządcy. 23355

Mieszkanie z dużego i mniejszego pokoju, 
In w którem od lat kilkunastu mieściły się 
magle, jest do wynajęcia. Chmielna 38. mie­
szkalna 2. 23314
*1 owy-Świat Aż 1. W najważniejszym pun- 
Ukcie, zaraz do wynajęcia sklep, z wystawo- 
wem oknem, z mieszkaniom lub bez. 22992
nokój do wynajęcia zaraz, w Hotelu Sas- 
rkim 125. 23176

notrzebny zaraz lokal, składający się z 4-ch 
I do 6-ciu pokojów, ze stajnią i wozownią. 
Oferty składać: Krakowskie-Brzedmieście A5 5, 
w składzie cygar W. Gawińskiego. 23323
pokoje umeblowane dwa, razem lub osobno.
1 Włodzimierska 4, m. 3. 23343
Oklep mały do wynajęcia od Nowego-Roku. 
OŚwiętokrzyzka Aś 29, wiad. u rządcy. 23090
Oklep na skład wódek potzebny jest w do- 
0liryui punkcie. Oferty proszę składać: Mar­
szałkowska 139, mieszkania 8. 22984
Oklep de wynajęcia od Nowego roku z mie- 
vszkaniem lub bez. Wiadomość u stróża róg 
placu Aleksandra i Mokotowskiej Jfe 59. 2703
oalon i pokój umeblowane, z wspólnym 
^przedpokojem do wynajęcia. Marszałkowska 
129, mieszkania 5. 23341
*varaz do. odnajęcia na parterze, od frontu, 
Łsześć obszernych pokojów, przedpokój, pa­
saż, kuchnia, piwnica, góra, zlew, wodociąg; 
na 3-m piętrze pokój, w nim kuchnia, zlew i 
wodociąg. Ul. Chmielna 7. 23068


